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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Dnia 24 lutego 1882 r. wydany i roze­

słany został w o. k. nadwornej i rządowej dru­
karni w Wiedniu zeszyt YI dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zaw iera:
Nr. 18. Ustawę z 7 lutego 1882 o zakupnie 

gruntu w Pradze na wybudowanie gma- 
ehu dla czeskiego seminaryum nauczyciel­
skiego żeńskiego i szkoły przemysłowej 
w Pradze.

Nr. 19. Ustawę z 16 lutego 1882 o repartycyi 
kontyngensu rekruta na podstawie rezul­
tatów ostatniego spisu ludności.

CZĘŚĆ UIEUBZĘDOWA
Lwów, 2;~> lutego.

Z rozpraw, jakie toczyły się w 
komisyi nad przedłożeniem rządowern 
o podniesieniu ceł finansowych, mo­
żna już teraz przewidzieć, że lewica 
ze sprawy tej zrobi ważna kwestyę 
dla interesów swego stronnictwa, m ia­
nowicie dla popularności swojej w 
szerszych kołach. Wszystkie znakomi­
tości finansowe i ekonomiczne z lewi­
cy wystąpiły z obroną średnich klas 
ludności, wrzekomo zagrożonych w 
swojej sy tuacji gospodarczej przez 
podwyższenie cła i wypływającego ztąd 
podrożenia niektórych rozpowszechnio­
nych artykułów żywności. Zapowie­
dziano wniosek mniejszości, chociaż 
w dzisiejszem ugrupowaniu się stron­
nictw Izby deputowanych mniejszość 
nie ma żadnej szansy obalenia proje­
ktu rządowego. Jeżeli chodziło o samo 
zastrzeżenie się przeciw wrzekomo zbyt 
uciążliwemu wymagania finansowemu,

to mogły wystarczyć zupełnie już te 
mowy, które wygłoszono w komisyi. 
Mogli wreszcie mówcy ponowić swoje 
zarzuty w pełnej Izbie i świat cały 
wiedziałby o tern, że się sprzeciwiali 
podniesieniu ceł finansowych. Ale że 
chodzi tu, jak powiedzieliśmy o de­
monstracyjne traktowanie sprawy, o 
pokrzepienie popularności w klasach, 
które nie zastanawiają się ściśle ani 
nad motywami ani nad celami przed- 
łożeń rządowych, lecz bezwzględnie po­
tępiają każdy nowy ciężar, przeto trze­
ba było użyć jeszcze jednego środka 
parlamentarnie dozwolonego, t. j. wy­
stąpić z odrębnym wnioskiem.

Stawianie odrębnych wniosków i 
motywowanie odrębnych zapatrywań 
w osobnem sprawozdaniu należy do 
niezaprzeczalnych i zupełnie lojalnych 
praw mniejszości. Jeżeli chodzi o kwe­
styę zasadniczą politycznej lub praw ­
nej "natury, można powiedzieć, że mniej­
szość jest nawet obowiązaną zaznaczyć 
w ten dobitny sposób swoje odrębne 
zapatrywanie, aby w przyszłości stron­
nictwo przez nią reprezentowane miało 
w danej chwili gotowy punkt oparcia 
i wyjścia. Ale w sprawie podniesienia 
ceł finansowych nie chodzi o kwes yę 
zasadniczą tego rodzaju, bo mniejszość 
opozycyjna nie wchodzi w potrzeby 
państwa i sposoby ich zaspokojenia, 
lecz tylko jednostronnie* ze stanowiska 
interesowanych klas potępia środki za­
mierzone przez zarząd skarbowy. Pod­
niesienie cła sprowadzi podrożenie a r­
tykułu rozpowszechnionego w szero­
kich kołach! —  woła mniejszość przez 
usta każdego z mówców swoich. Przy­
puśćmy, że artykuł pewien, nawet nie­
zbędny, podrożeje w skutek cła bar­
dzo znacznie. Cóż znaczy sama opo-

zycya, jeżeli równocześnie nie zostanie 
wykazanem, że państwo niepotrzebnie 
przystępuje do użycia tego przykrego 
środka, t. j. że nie potrzebuje wcale 
nowego źródła dochodu, albo potrze­
buje go istotnie, ale wybiera najgor­
sze lub gorsze od wielu innych. Niech 
opozycya tak rzecz traktuje a będzie 
miała wielką zasługę wobec intereso­
wanych klas ludności a nawet wobec 
państwa. Niezawodnie m inister skarbu 
pierwszy przyklasnąłby takiemu trak­
towaniu rzeczy, i w ra z ie , gdyby 
w wniosku mniejszości znalazł lepsze 
propozycye dodatnie, zastosowałby się 
do nich, lub usuwając się. ze stano­
wiska, umożliwiłby autorowi wykona­
nie pięknych pomysłów.

Ale lewica traktuje i traktować 
musi sprawę pobieżnie a nie zasadni­
czo, dla zdobywania popularności a 
nie dla dogodzenia interesom państwa. 
Że bowiem skarb państwa potrzebuje 
nowych źródeł dochodu, to uznała sa­
ma lewica pośrednio, przedstawiając 
w ostatnich właśnie czasach stan fi­
nansów w najciemniejszem świetle, za­
pominając przytem zupełnie o tern, o 
ile gorzej wszystko wyglądało w osta­
tnich chwilach jej panowania. Mimo 
tego pośredniego uznania potrzeby le­
wica wierna systemowi negacyi, tak­
że i na tern polu odrzuca tylko środki 
przez rząd proponowane, ale nie daje 
nowych, "dodatnich pomysłów. Tak po­
stępowała lewica w sprawne opodatko­
wania nafty, tak postępuje i teraz w 
sprawie ceł finansowych— niechże więc 
nie dziwu się temu, że mimo iż jest 
liczebnie tak silnem stronnictwem, tra ­
ci pozytywne znaczenie parlam entarne 
i polityczne.

Rada państwa.
(C X O V I posiedzenie Izby poselskiej.)
W ie d e ń , 23 lutego. (Korespon. Gazety 

Lwowskiej). Prezes S m o l k a  zagaja posie­
dzenie o godzinie 11 m inut 20, poświęcając 
wspomnienie pośm iertne zmarłemu wczoraj 
posłowi Friedm annow i, którego pam ięć Izba 
uczciła przez powstanie z miejsc. Pos. F e r­
dynand L o b  ko  wi c ,  nowo wybrany z ku- 
ryi posiadłości większej w Czechach w miej­
sce byłego posła, dziś członka Izby wyższej 
hr. Fryd. Thuna, stanął już w Izbie i skła­
da przyrzeczenie na konstytucyę. W niesiono 
z m inisterstw a skarbu projekt o kredycie do­
datkowym na r. 18«2 w ilości 42,900 zł. do 
objętej już zwykłym budżetem pozycyi 112.500 
zł. na regulację rzeki Adygi, a to dla uzna­
nej przez techników konieczności przyspie­
szenia robót, i 10.100 zł. w dodatku do po­
zycyi 301.925 zł. na stadninę w BadowCu.uh; 
z m inisterstw a obrony krajowej projekt o kre­
dycie w ilości 120.900 zł. na w sparcia dla 
ubogich rodzin urlopników, rezerw istów  i 
landwerzystów powołanych pod chorągwie 
dla stłum ienia rozruchów w Dalmacyi i H er­
cegowinie, który to kredyt ma być uchwalo­
ny jeszcze w toku teraźniejszych rozpraw 
budżetowych.

Pos. R o s e r składa na stole prezydyal- 
nym w niosek: „Wzywa się komisyę karno- 
prawniczą, aby się naradziła, czy i w jaki 
sposób wypadałoby dać osobom niewinnie za­
sądzonym wynagrodzenie ze skarbu za szko­
dę poniesioną na  mieniu i zdrowiu, i aby 
ewentualnie wniosła do Izby właściwy pro­
jek t ustaw y.11

Izba przystępuje do porządku dzienne­
go. na którym  jako punkt pierwszy znajduje 
się drugie czytanie projektu rządowego o są­
dach -wojennych w Dalmacyi. Im ieniem  ko­
misyi karno-prawniczej sprawozdawca poseł 
L i e n b a c h e r  zaleca do przyjęcia projekt 
nieco odmienny od projektu rządowego, m ia­
nowicie o tyle, że komisya w miejsce posta­
nowienia projektu rządowego o zaprowadze­
niu sądów wojennych na  cztery miesiące w 
niektórych okręgach sądowych, położyła prze­
pisy wymieniające wyraźnie okręgi spalatyń-

f a n t a s t y c z n e  p o ję c ia

II.
(Ciąg dalszy.)

Niedawno jeszcze pisano w przedmowie 
książki sp iry tystycznej: „W iek nasz może 
słusznie nazywać się w ie lk im , gdyż obok 
swych cudownych odkryć w dziedzinie umy­
słowej i m ateryalnej zrobił i owo największe 
odkrycie, którem jes t duchownictwo czyli 
t- z. spirytyzm. Nowe to wierzenie zrobiło 
w przeciągu dwudziestu kilku lat olbrzymio 
postępy i" dzisiaj wyznawcy jego w samej E u­
ropie liczą się na miliony.“ Niedawno wierzo­
no w stoliki i pukające duchy ; dziś jeszcze, 
zdaje mi się, że pomiędzy starożytnym  A ssy- 
ry.jczykiem a naszym  chłopem  Hucułem albo 
Francuzem  z Yogezów nie ma pod^ wzglę­
dem  przesądów wielkiego postępu.  ̂Ta siła i 
żywotność błędu dowodzi najlepiej na tu ra l­
ności jego przyczyn. .Pierwsze źródło fanta­
stycznych wyobrażeń leży poprostu w wyo­
braźni tak pojedynczego człowieka jak  ca­
łych narodów, w w yobraźn i, póki jest je ­
szcze żywa, dziecinna , nieusam owolniona , i 
pod wpływem wszechwładnej natury. Młodą 
w yobraźnię uzupełnia p rzy ro d a : są to dwa 
czarodziejskie światy, oddziałujące na siebie 
naw zajem ; na zewnątrz wszystko żyje, roz­
wija rnę  ̂ i rośnie, na wewnątrz wszystko 
się m ieni, ubarw ia — rozliczność zewnętrz­
nych przedmiotów a m ętny blask wewnę­
trznego zw ierciadła w ytwarzają najfantasty­
czniejsze obrazy.

N iejasne wyobrażenie o łączności z ca­
łą naturą i zależności od niej poprzedza w 
dziecku dokładne zrozumienie własnego istn ie­
nia. Tak samo ludzkość z początku nie mo­
że pojąć swej indyw idualności, rozumie sie­
bie tylko w związku z wszechświatem. Tłem 
wszelkiej pierwotnej filozofii był panteizm,

ciepły, barwny, poetyczny, ożywiający cały 
świat jednem , ogólnem tchnieniem  życia, nie 
pojmujący ani odrębnego istnienia bóstwa, 
ani człowieka., ani przyrody samej w sobie, 
tylko wszechświat cały ożywiony wspólną iskrą 
z jednego ogniska, zamieszkany przez bó­
stwo, przez sfery duchów i demonów. Na tem 
tle wyrosły i rozwinęły się obok pojęć wyż­
szych. religijnych i filozoficznych , wyobra­
żenia fantastyczne — za rozumowaniem sta ­
nął fantastyczny o b raz . jak  za czystern zwier­
ciadłem metal, który mu samym cieniem swo­
im nadaje blask fałszywy.

Filozofia p au te is ty czn a , którą uważam 
za pierwsze źródło historyczne fantastyczno- 
ś c i , powstała na Wschodzie, jak  na przyja­
znym gruncie, i ztam tąd dopiero rozszerzyła 
się dalej. Je s t to ten sam bieg, co w hi.sto­
ry i narodów. Ze W schodu, z tej kolebki n a ­
rodów, idee fantastyczne rozeszły się lotem 
barwnej szarańczy po świecie.

Słabostką jednak ludzką jest ubierać 
wszystko, co nierozjaśnione, w nazwisko je ­
dnego człow ieka; gdzie nie możemy dojść 
początku, tam  znajdujemy fu n d a to ra , założy­
ciela. Każdy naród mniej więcej m iał takie­
go legendowego twórcę — tak i fantasty- 
ozność m a swego fundatora i patryarchę. Sta­
rożytna legenda przypisywała początek wszel­
kiej wiedzy i odkrycia głębokich tajemnic 
przyrody wielkiemu H erm esow i, jakoby pół­
bogowi czy kapłanowi egipskiemu. Od niego 
m iały wziąć początek nauki t. z. herm ety­
czne. Nauki tak ochrzczone w średnich wie­
kach obejmowały w jeden  system  wszystką 

czarną w iedzę11," alchemię, astrologię, naukę 
kabalistyczną, czarną m agię; ale obok tego, 
wchodziły w jej zakres wszelkie wiadomości 
re l ig i i , filozofii, medycyny, polityki - - pra­
wdziwa encyklopedya prawd i obłędu.

Dzieła m niem anego wynalazcy nauk h er­
metycznych zaczęły się pojawiać w pierw­
szych wiekach pochrześciańskieh w różnych 
językach , po arabsku , po grecku, po ła c in ie ; 
traktowały o różnych przedm iotach bądź czy-

syo filozoficznych , jak  o Bogu , o człowieku, 
m ateryi w ogóle, bądź więcej pozytywnych 
jak  o patrologii, alchemii, o truciznach, o ka­
mieniu filozoficznym i sposobie robienia złota.

Samym zaś H erm esem  zajmowano się 
p rzez kilka wieków bardzo pracowicie. Na­
wet w epoce odrodzenia komentow ano go na 
różne sposoby, jak  P latona i innych staro­
żytnych. Byli ludzie „biegli w piśmie*, któ­
rzy śledzili pochodzenie H erm esa i znacze­
nie jego filozofii z wielkim zakobem erudy­
c ji, aż nareszcie znaleźli, czego szukali, drze- 
wo genealogiczne i datę urodzenia. To do­
wodzi, że co kro chce, znajdzie, a że ów 
H erm es, to arcykapłan i patryareha fanta- 
styczności, warto i nam  bliżej mu się przy­
patrzeć.

M usimy się na chwilę przenieść mysia 
w początki XVI wieko, do Pawii, gdzie z 
katedry uniwersyteckiej uczony A grippa miał 
obszerną iekcyę o Herm esie i jego filozofii 
w roku pańskim 1515. Zauważmy, że to była 
chwila miedzy dwoma szturmami, że wojska 
napełniały kraj okoliczny, że to się działo 
na jednym  z pierwszych uniwersytetów w 
świecie na kilka lat przed reformacją, _ co 
znowu nam  dowodzi, że zawsze dość m iej­
sca i czasu na puste rozumowania.

M nich jakffiforzyw iózł był przed nie­
dawnym czasem do Floren cyi titary m anu­
skrypt grecki, jakoby dzieło H erm esa znale­
zione w Macedonii. Uczony i sławny M arsi- 
lius Ficinus, kom entator Platona | przetłóm a- 
czyl go na język łaciński, a Cornelins A- 
grippa, wstępując na katedrę, obiecywał nie- 
tylko nowy kom entarz do owego dzieła ale 
wiadomości o samym H erm esie. Można wyo­
brazić sobie napływ publiczności, która m iała 
n iejasne wyobrażenie o tym  pierwszym wy­
nalazcy nauk herm etycznych 1 D otąd była to 
postać na  wpół legendarna, półbóg, kapłan 
czy filozof — teraz nareszcie m iano się do­
wiedzieć o nim  coś pewnego. W sali un i­
wersytetu w Pawii zbiera się tedy, co tylko 
żyje z uczonych i ciekawych — pierwsze

miejsce zajmuje sławny condottiere m argrabia 
M antuański Jan Franciszek Gonzaga, który 
('puścił pole bitwy, aby się przysłuchać mą­
drym wywodom. A grippa wchodzi na kate­
drę — ujmuje od razu wszystkich rozumem 
nad młode lata, a po krótkiej przemowie do 
Gonzagi zwraca się do publiczności:

— Od młodych lat obeznany z nauką, 
czułem pociąg do rozmyślania nad porząd­
kiem i tajem nicam i natury, wiedziony w tem 
przez wpływ gwiazd i przez ducha boskiego,
i nic bardziej mi nie przystaje, jak  pod tar- 

. cza tej arcyświętej filozofii przedstawić się 
młodzieży zaludniającej tę kwitnącą aka­
demię.

N astępuje oznajmienie historyi H erm e­
sa. A grippa wyczytał ją  w księdze astrolo­
gicznej arabskiej Rab-Abrah ama-Avenaere. 
Patryareha  Abraham m iał syna M idasa a 
Midas miał syna Snocha, przezwanego H er­
mesem czyli Merkurym, który nadał prawa 
E gipcjanom , nauczył ich astrononii, harm o­
nii słdw i liczb, medycyny i palestry, pierw­
szy pomiędzy filozofami wzniósł się od zna­
jomości fizycznych i m atem atycznych do zna­
jomości bóstwa i wynalazł teologię. Ten o- 
grom  wiedzy um ieścił w 26.525 tomach, któ­
rych część bardzo nieznaczna i m ała prze­
szła do potomności. Laktancyusz rachuje go 
w poczet sybil i proroków, był kapłanem  a 
E g ipc jan ie  obrali go_ królem; ztąd pochodzi, 
że go przezwano Trismegiste, czyli .trzykroć 
wielki, trzykroć m istrz [“ 3

Po tym wywodzie genealogicznym ,uzupeł­
nionym  niektórem i szczegółami biograficznemi, 
których pow tarzać nie będziem y, n stąpił ko­
m entarz filozofii herm etycznej. Oto kilka głó­
w nych zasad, po większej części mało zrozumia­
łych, m istycznych. Najprzód co do genezy stwo­
rzen ia  : Bóg Ojciec, począwszy Syna, dał po- 
czątek Trzeciej Osobie Stworzyciela, od któ­
rego pochodzi siedm rządów, siedmiu sfer 
św ia ta ; następnie pochodzą stworzenia, a n a ­
reszcie człowiek, który chcąc także stwarzać, 
począł formy pozbawione rozumu. Bóg O j-



ski, dubrownicki i kotarski i dozwalające 
skrócić czas czterech miesięcy, tudzież ogra­
niczyć prawomocność ustaw y co do obszaru 
w m iarę okoliczności.

W dyskusyi ogólnej pos. M o n t ;  wy­
tyka projektowi rządowemu brak motywów. 
Ze w pewnym zakątku Dalmacyi wybuchło 
powstanie, to nie usprawiedliwia jeszcze środ­
ków tak nadzwyczajnych. Trzeba zwazyć, że 
po zaprowadzeniu sądów wyjątkowych m nó­
stwo zbrodni i przestępstw  nie pozostających 
w żadnym  związku z powstaniem  dostanie 
się pod judykaturę sądów wojennych, któ­
rych zaprowadzenie w ogóle je s t niepotrzebne 
i zaniepokoi tylko ludność. Mówca przem a­
wia za odrzuceniem ustawy, a gdyby Izba 
mimo to przystąpiła do dyskusyi szczegóło­
wej. zapowiada poprawkę w duchu ograni­
czenia stanu wyjątkowego tylko na obszar 
sądu kotarskiego.

M inister dr. P r a ż a k  ubolewa nad  
przem ówieniem  pos Montego, które może wy­
wrzeć zły wpływ na ludność. Niesłusznie zda­
je  się preopinantowi, jakoby rząd chciał za­
prowadzić stan  wyjątkowy na wielkim obsza­
rze ; m in ister zapewnia, że rząd zastosuje 
ustawę w jak  najbardziej ograniczonej mie­
rze. Zresztą zaprowadzenie sądów wojsko­
wych je s t tylko złagodzeniem istniejących 
teraz w południowej Dalmacyi sądów dora­
źnych. Zm iany poczynione w projekcie rzą­
dowym przez komisyę są tylko formalnej n a ­
tury, nie obostrzają projektu rządowego by­
najm niej. M inister oświadcza, że rządowi za­
leży na ile możności jednom yślnem  przyję­
ciu ustawy.

Pos. K o p p  oświadcza imieniem lew i­
cy, że będzie głosowała za ustawą, jak  i w 
delegacyi do spraw wspólnych przyzwoliła 
całą zażądaną przez rząd kwotę na stłum ie­
nie powstania. Gdyby u steru rządów stali 
mężowie z łona lewicy, nie tak łatwo było­
by jej zdecydować się na zastąpienie sądo­
wnictwa zwykłego sądami w yjątkow em i; jak  
dziś jednak rzeczy się mają, gdy gabinet schle­
biający Słowianom sam  uznaje konieczność 
takiego przeciw nim  kroku, znikają dla le­
wicy skrupuły. Mówca wywodzi nakoniec, że 
do uchwalenia ustawy niniejszej potrzeba 
większości dwu trzecich głosów, bo jest to 
odstąpienie od konstytucyi, która każdemu 
poręcza prawo staw ania przed zwykłym sę­
dzią.

Sprawozdawca komisyi pos. L i e n b a -  
c h e r  dowodzi, że ustawa ta  je s t ochroną 
dla Dalmacyi, bo ostrze jej je s t skierowane 
głównie przeciw żywiołom niekrajowym, na­
pływowym. Mówca sprzeciwia się zdaniu Kop- 
pa co do potrzeby większości dwu trzecich 
głosów.

Poczem uchwalono przystąpić do dy­
skusyi szczegółowej.

Do §. Igo wnosi pos. M o n t  i popraw­
kę w tym duchu, aby ograniczono prawomo­
cność ustawy na kotarski okrąg sądowy z 
pominięciem spalatyńskiego i dubrow nickie­
go-

Pos. S t u r m  uprasza prezesa, aby 
stw ierdził, że do przyjęcia §. Igo  potrzeba 
większości dwu trzecich.

ciec, syn Boży i człowiek Bóg z iem ski, są 
w szystkiem , od nich wszystko pochodzi... 
Stworzyciel i stworzenie gtnitor et genitus, 
tworzą całość nierozerw alną... Nic się nie 
kończy, śmierć jest tylko odmianą....

A d a le j; Każda część św iata ożywiona 
jest duchem sobie właściwym... Liczby są 
podstawą wszystkiego... Dusze poddane me- 
tampsychozie przechodzą od płaza do ryby, 
od ryby do zwierzęcia, poczem od ptaka, 
m ieszkańca powietrza, do człowieka, a n a ­
reszcie do duchów, do bogów. Człowiek zro­
dzony jest z Boga, który je s t św iatłem  pra- 
wdziwem. Pom iędzy ludźmi Bóg komunikuje 
ducha tylko niektórym , bardziej wierzącym... 
Człowiek żyje w komunikacyi z Bogiem  w 
nocy przez sny, w dzień przez cuda, ztąd 
pochodzą rewelacye i proroctwa.

Taki był odczyt uczonego A grippy o H er­
mesie i jego filozofii, i tu już możemy uchwy­
cić geograficzną datę, ojczyznę fantastyczności. 
Hermes, ów wnuk A braham a i kapłan egipski,
0 którym  tyle wie arabski R ab-A braham  
Avenarie i jego średniowieczny kom entator, 
je s t tylko żywem uosobnieniem W schodu. Ze 
Wschodu, z Egiptu i Palestyny, z egipskich 
starożytnych misteryów, z hebrajskich talm u- 
dów, powstały główne zasady fantastycznych, 
nauk herm etycznych. Czuli to ludzie i to od­
wieczne pochodzenie ubrali w nazwisko i w 
datę. Nie rozum jednego człowieka zrodził
1 wypiastował tę całą m ętną, subtelną filo­
zofię opartą pod pozorami mistycyzmu na. 
m ateryalistycznym  panteizm ie, ale sama zie­
m ia i przyroda wschodnia. W pływ przyrody 
tłómaczy charakter tej obłędnej filozofii. Nad 
brzegami Nilu i Czerwonego Morza nie ma. 
tej nadzwyczajnej różnorodności, tego bogac­
twa i bujności kontrastów , jakie przedsta­
wiają niektóre inne kraje tropikalnego świata, 
tam  nie dano człowiekowi widzieć „całej 
zmienności wszechświata na m ałym  obsza­
rze*, wszystkie gwiazdy niebieskie i w szyst­
kie rodzaje roślin, jak n. p. w południowej 
Ameryce, gdzie bu jna, barw na roślinność

P r e z e s :  Mojem zdaniem w ystarcza 
tu prosta większość, ale w każdym razie 
stwierdzę stosunek głosów.

Pos. S t u r m  obstaje przy swojem zda­
niu i zaleca uchwalenie ustawy tylko wię­
kszością dwu trzecich głosów, zw łaszcza, że 
to w'ażny precedens dla wszystkich stronnictw  
i dla konstytucyi.

Sprawozdawca komisyi pos. L i e n b a -  
e h e r  w yw odzi, że skoro sam a konstytucya, 
jak wr tym w ypadku , dozwala na wyjątki, 
można uchwalić je  prostą większością. Nadto 
przypom ina Sturmowi, że w7 roku 1869, gdy 
chodziło również o stan  wyjątkowy w D al­
macyi , a niektórzy żądali większości dwu 
trzecich, pos. Sturm  bardzo stanowczo oparł 
się temu żądaniu.

P r e z e s :  Wywody posła S turm a nie 
przekonały m ię ; obstaję przy mojem zda­
niu , a to z tern większym spokojem, że gdy­
by było mylne, znajdzie korektywę w uchwale 
Izby wyższej i przy sankeyi ustawy.

W głosowaniu odrzucono poprawkę Mon­
tego; przyjęto §. Iszy  wedle wniosku komi­
syi 262 głosam i przeciw 6 głosom. Resztę 
paragrafów' przyjęto bez dyskusyi, poczem za­
raz uchwalono ustawę w trzeciem  czytaniu.

Z kolei porządku dziennego następuje 
wybór komisyi celnej. W ybrani są pp. Chlu- 
m eck i, G om perz, Hallwich, H art, Neuwirth, 
Plener, P roskow etz, Peez , Schwab, B a u m, 
D z i e d u  s zy  c k i ,  G r o c h o l s k i ,  H o p p e n ,  
J a w o r s k i ,  L ienbacher, Zehetm ayr, Kla- 
icz , H ip p o liti, Zotta, Jerzy  Lobkowic, R ie- 
ger, Krejczy, M eznik i Schindler.

Pos. J  i r  ec z e k w n osi, aby komisya 
zaraz się ukonstytuow ała i aby m ogła zdać 
sprawę z ceł prowizorycznych bez drukowa­
nia sprawozdania

Pos. M a g g  sprzeciwia się takiemu 
przyspieszeniu obrad nad projektem  nigdy i 
nigdzie niebywałym , zwłaszcza gdy wcale 
jeszcze nie wiadomo, czy nowa taryfa celna, 
dla której wyłącznie projekt o cłach prowi­
zorycznych je s t wniesiony, będzie przyjęta.

Pos. R u s s  sprzeciwia się naw et głoso­
waniu nad wnioskiem Jireczka, bo tylko wy­
bór komisyi celnej s ta ł na porządkn dzien­
nym, a nie taki wniosek.

P r e z e s ;  P a rag ra f 43ci regulam inu po­
wiada. że o przyspieszeniu obrad głosować 
można zaraz przy wniesieniu projektu lub w 
pierwszem  czytaniu, a l b o  i p ó ź n i e j .

W  głosowaniu przyjęto wniosek J i- 
reezka 137 głosam i przeciw 125 głosom.

N astępnie przerwano posiedzenie na 10 
minut, w którym to czasie komisya ukon­
stytuow ała się, wybrawszy przewodniczącym 
pos. G r o c h o l s k i e g o ,  zastępcą pos. Chlu- 
niuekiego.

N astępują szczegółowe rozprawy budże­
towe. Bez dyskusyi uchwalono cztery pierw ­
sze rozdziały budżetu, m ianow icie: Dwór ce­
sarski, wydatku 4,650.000 z ł . ; K ancelarya 
cesarska, wydatku 70.235 z ł . ; Rada państwa, 
wydatku 1,482.692 zł., t. j. o 30 zł. mniej 
od prelim inarza rządowego, a to przez zao­
krąglenie tylko pewnej pozycji; T rybunał 
państw a, wydatku 22.000 zł.

Rozdział p iąty : R ada m inistrów, za-

południówa styka się z różnorodną roślinno­
ścią sfer umiarkowanych. W Egipcie szczere, 
suche, ogniste południe — słońce pali, na 
puszczy sam otna palma, nad brzegam i Nilu 
potworny krokodyl i zadumany Ibis, ptak 
boski — tu wyobrażenia nie mogły rozwinąć 
się w zmysłowość kolosalną, poetyczną jak 
n. p. w' Indyach . ale przeszły w jakiś nie- 
ujęty, fantastyczny mistycyzm, który zaciężył 
n a  ludzkości jak  szary kam ień sam otnych 
piram id i grobowców.

Nie potrzeba nam  zatem H erm esa do 
wytłóm aczenia pierwszego rozwoju pojęć fi- 
lozoficzno-fantastycznych. Dzieła rozpowszech­
nione w średnich wiekach, a przypisywane 
jem u, były to po prostu apokryfy współcze­
snych filozofów, którym  dawne pojęcia, 
dawne trad y c je  Wschodu nie były obce. 
Już filozofowie greccy czerpali ze W scho­
du ; Arabowie przenieśli fantastyczne nauki 
z Palestyny i Persyi do E u ro p y ; na nich 
zaszczepili wiedzę uczeni średniowieczni, do­
dając do tajem nic m istycznych całą gm a­
twaninę retoryki scholastycznej. Tysiące ra ­
mion przyrosło fantastycznem u polipowi, bo 
dużo słów, formułek, definicyj i komentarzy 
nad słowami, kom entarzy nad  komentarzami. 
A każde niem al słowo, każda definicja wy­
radzała fałsze nowe. W szakże w luźnych, za­
w iłych zdaniach, wyżej przytoczonych z od­
czytu o filozofii herm etycznej, znajdujemy 
zasadę przeszłych, a zarazem  zawiązek przy­
szłych obłędów. W  słowach n. p. „liczby 
są podstawą w szystkiego11 je s t treść kabali- 
styki i m agii, k tóra się głów nie posługiwała 
liczbami. W  zdaniach o komunikacyi czło­
wieka z Bogiem, o rewelacyach i proroctwach, 
o przechodzeniu dusz, są zasady dawnych 
sekciarzy, dzisiaj przerafinow ane i przedy- 
stylowane przez spirytystów.

Kto się zechce zastanow ić, dojrzy, jak 
w dziejach fantastyezności ciągnie się przez 
wieki jedna i ta sam a barw na nitka obok 
wyobrażeń fantastycznych, które sięgały w 
sfery duchowe i nieraz dotykały najwyższych

wiera wedle wniosków komisyi 1,048.210 zł. 
wydatku, t. j. przez zaokrąglenie o 8 zł. 
mniej od prelim inarza rządowego, a dochodu 
685.780 zł. zgodnie z prelim inarzem  rzą­
dowym. Pod dyskusję  idzie 'pozycya w ydat­
ków 140.970 zł. na prezydyum rady m ini­
strów.

Pos. O b e n  t r a u t  odmawia tej pozycyi 
rządowi, który zam iast dotrzymywać obietnicy 
ekonomicznego podźwignięcia państwa, po­
dejmuje eksperym entu dążące do zamienienia 
Austryi na państwo słowiańskie.

Pos. I f u ł a c z k o w s k i :  Zabieram głos, 
aby pomówić o wydarzeniach, które nietylko 
Rusinów bardzo blisko obchodzą, lecz także 
całe państwo. Od d. 22 z. m. odbywają się 
liczne rew izje  po domach , i aresztowano 
przeszło 20 osób narodowości ruskiej, m ię­
dzy niemi męża blisko 70-letniego, którego 
znakomite działanie w służbie państwa zy­
skało uznanie przez nadanie kilku orderów, 
tudzież osoby między nami Rusinam i p o ­
wszechnie szanowane i wielce zasłużone około 
literatury  i oświaty ludu naszego. Najwięcej 
atoli dotyka mię, że między aresztowanymi 
znajdowali się także poważani mieszkańcy 
H niliczek, która to gm ina od lat czterech 
s ta ra ła  się o wyłączenie z parafii Hnilic a wy­
niesienie swego kościoła filialnego do rzędu 
sam oistnych kościołów parafialnych, a która, 
gdy jej to się nie powiodło,, w grudniu r. z. 
przesłała starostwu za poradą właściciela 
dóbr, kr. della Scalla oświadczenie, że prze­
chodzi na prawosławie. Prokuratorya lwow­
ska wytoczyła przeciw wszystkim uwięzio­
nym oskarżenie o zdradę stanu w myśl 
§ 58 lit. e. kodeksu karnego. Proces ten je s t 
skierowany przeciw pani Oldze H rabarowej. 
Uzasadnione je s t przekonanie powszechne 
między R u sin am i, że ten proces karny wy­
wołany je s t naciskiem  wrogiego Rusinom 
dziennikarstw a polskiego i jego zwolenni­
ków , których ostatecznym  celem było i jest 
wszelkiemu sposobami usunąć wszelkie prze­
szkody stojące na zawadzie spolonizowaniu 
i zlatynizowaniu naszego szczepu. Ten nacisk 
dzienników polskich doprowadził do tego, że 
wydarzenie hnilickie wyśrubowano do zna­
czenia niebezpieczeństw a dla państw a i zdra­
dy stanu, oczywiście na to, aby przy tem 
poprzeć cele tej partyi hegemonów. Trzeba 
wam wiedzieć pan o w ie . że Iiusini bardzo 
pilnie krzątają się około oświaty ludu nasze­
go, około zaradzenia jego nędzy i podźwi­
gnięcia jego dobrobytu. Tu mowrca wylicza 
stowarzyszenia ruskie, objaśnia ich działal­
ność , i tak mówi d a le j: Naszem staraniem  
chłop zw olna, ale ustawicznie postępuje 
w oświacie i uobyczajenju Ale taki s tan  
rzeczy nie podoba się stronnictw u pewnemu, 
albowiem wraz z postępem oświaty dźwiga 
się zarazem narodowe poczucie ruskiego Ju­
du w łościańskiego; a ztąd to pochodzi, że 
oświata i trzeźwość ludu w oczach naszych 
przeciwników narodowych uchodzi za propa­
gandę rossyjską. Mówca zapewnia, że nie 
mistyfikuje Izby, i na  dowód tw ierdzenia 
swego przytacza ustęp z pewnego artykułu 
Gaz. Naród, z okoliczności w ybrania Rusina 
do sejmu w okręgu stanisław ow skim , który

zagadnień m oralnych, rozwijały się w inne 
fantasm agorye, bardziej proste i przystępne 
już nie tylko uczonym ale fantazyi ludowej.

Rzecz dziwna, jak prawda nie może się 
utrzym ać w swej surowej p rostocie! Praw da 
je s t jak ziemia, nie pozostaje m artw a i naga, 
musi się pokryć kwieciem lub chwastem.... 
Fantastyczna filozofia ożywiła naturę całą 
„siedmioma sferami duchów", zaś fan taz ja  
ludowa ubarw iła historyę od samego po­
czątku m nóstwem  cudów bajecznych. Za­
uważmy, jak pamięć ludu ubiera wypadki 
dziejowe w tęczę cudow ności, a bohaterów 
swoich w nadprzyrodzone przymioty. Jed n e­
mu nadaje twarz strasznego wilkołaka, dru­
giemu p o p i s u j e  życie nieśm iertelne w gro­
tach podziemnych, i t. p. Myśl niewyzwo- 
lona z przewagi fantazyi, nie odróżnia je sz ­
cze postaci dziejowych od tła  ogólnej przy­
rody; jest to panteizm  niższego rodzaju, za­
stosowany do historyi....

Na tle dziejowem biblijnych i h isto­
rycznych tradycyi rozw inęła się fantastyczna 
literatura  bajek, legend i podań cudownych, 
a chcemy tu mówić nie o literaturze poe­
tycznej, obrobionej artystycznie, k tóra po­
w stała w głowie poety i artysty, ale o lite­
raturze popularnej, ludowej, rozkwitłej z fan­
tazyi ludu — bez podpisu i bez autora. Jak  
w subtelnościach pierwotnej fiolozofii szuka­
liśmy początku wyobrażeń fantastycznych 
bardziej duchowej natury, tak do tej lite ra ­
tury  popularnej należy odnieść początek fan- 
tasm agoryi niższego gatunku i źródło prze­
sądów i zabobonów, rozumiejąc przytem , że 
literatura  sam a przez się nie je s t nigdy po­
czątkiem, ale raczej objawem już istnieją­
cych w yobrażeń, i o tyle tylko można ją 
uważać za źródło pewnych pojęć, że rozpo­
wszechniając je  i popularyzując, nadaje im 
coraz to dalszy rozwój i życie.

fCisg dalszy nastąp:).

to ustęp kończy się słow am i: „Tak oto upra­
wiają niwTę nie dla siebie, lecz dla centralistów  
niem ieckich i Moskali." ( Wesołość na  lewicy. ) 
Dalej inowca wspomina o naradach „tej sa ­
mej partyi hegemonów" w sejmowem Kole 
poselskiem, gdzie „wielki krzyK podnoszono 
na wrzekomą propagandę rossyjską", prow a­
dzoną za pomocą pism i książek, i żądano 
połączenia wyższych sądów kraj o wy cli k ra ­
kowskiego z lw ow skim , aby urzędników' 
sądowych można przenosić z G alic ji wscho­
dniej do zachodniej i w ten  sposób oczyścić 
pole z tych propagatorów rossyjskich. Co do 
sprawy hn iliek ie j, je s t to sprawa całkiem 
drobiazgow a, ustawam i dozwolona i n ie m a  
nic wspólnego z polityką. Gmina zresztą za­
n iechała zamiaru przejścia na prawosławie. W 
czemże tu zbrodnia? Gdzież zbrodnia stanu 
wedle §. 58go lit. c. ? Czyż niem a w Austryi 
dosyć szczepów należących do prawosławia, 
jak  np. na Bukow inie? A mimo to n ik t j e ­
szcze nie śm iał oskarżać Rusinów bukowiń­
skich o zdradę stanu dla tego, że są prawo­
sławnym i. Pojm uję, że to przejście na  p ra ­
wosławie było Polakom bardzo p rzy k re ; 
bo widzą się zagrożonymi w swem głównem  
zadaniu eksterm inacji Rusinów7. Dlatego rze­
teln ie usiłują, wyśrubować tę sprawę kościel­
ną do znaczenia niebezpieczeństw a dia pań­
stwa. W ymieniono przytem  nazw iska wszy­
stkich tych osób , które pragniono widzieć 
za kratam i w ięziennem i; wymieniono stow a­
rzyszenia ru sk ie , na których rozwiązaniu i 
stłum ieniu Polakom bardzo wiele ^ależy ; a 
cel tych demmcyacyj, które w dziennikar­
stw ie polskiem doszły do m istrzow stw a, je s t 
jasny. Pytam  tedy : w jakim  związku przy­
czyny a skutku pozostaje kościelna spraw a 
hnilicka ;z procesem  przeciw7 Oldze Hraba,- 
rowej i wspólnikom ? M niem am , że nie po­
wiodło się zapewne w toku śledztwa podtrzy­
mać główne oskarżenie przeciw7 Hrabarowej 
i wspólnikom, i dlatego zupełnie po jm uję , 
że dziś organa urzędowe chcą z procesu 
przeciw Oldze Hrabarowej i wspólnikom zro­
bić proces o sprawę hnilicka. Śledztwo wy­
każe, ile w tych wrzekomyeh nurtow aniacb 
zdradzieckich jest prawdy. My R usin i, k tó­
rzy złożyliśmy tyle dowodów7 wierności 
i przywiązania do Monarchy, między innem i 
w obchodzie na uczczenie pamięci cesarza Józe­
fa II, my nie możemy w7 łonie naszem  wycho­
wywać zdrajców stanu przeciw A ustryi 
Dziś, w 20 dni po pierwszych aresztowa­
niach. niewiadomo jeszcze, o co właściwie 
obwinia się uwdęzionych. Uw7ażajcie, pano­
wie, w jak  konsekwentny sposób wszystkie 
wychodzące w kraju dzienniki polskie obrabia­
ją  opinię publiczną przeciw uwięzionym, a 
naw et podniecają przeciw całemu narodowi 
ruskiem u. Tu mówca czyta artykuły Czasu, 
Dziennika Polskiego i t. d., poczem m ó w i: 
Przeprow adzenie śledztwa poruczono osobom, 
które nie w ładają językiem  ruskim , na czem 
przebieg śledztwa bynajmniej nie zyskuje. 
Choćby zresztą ten lub ów był coś zawinił, 
przyczyna nie je s t w panslawistyeznych, ru- 
sofilskich ag itac jach , lecz jedynie w ucisku 
szczepu ruskiego, który na każdem polu w 
sposób nie do uw ierzenia je s t upośledzany. 
Tak n. p. jest jedno tylko gimnazyum z ru­
skim językiem  wykładowym we Lw ow ie; tak 
i dziś jeszcze, mimo wyroku trybunału pań­
stwa, nie ma drugiej szkoły ruskiej we Lwo­
wie. Oto zdobycze Rusinów za ery porozu­
m ienia i pojednania. ( Glosy z lewicy: słuchaj­
cie! słuchajcie!). Mówca wzywa nakoniec cały 
gabinet, aby się zastanowił, czy taki stan 
rzeczy długo utrzym ać się może.

Specyalny sprawozdawca komisyi bu­
dżetowej pos. M e z n i k  odpowiada tylko pos. 
Obentrautowi; co do wywodów p. Kułaczkow- 
skiego zaś, oświadcza, że nie chce m ięszać 
się do domowej sprawy Polaków z R usina­
mi, która należy nie tu, lecz do Sejmu.

YV głosowaniu uchwalono pozycję na 
prezydyum rady m inistrów  i na tem przer­
wano rozprawy. Koniec posiedzenia o godź.
4 m inut 15. N astępne jutro.

SPRAWY ZAfrRAIICZRE
(Z sejm u pruskiego).

Podczas rozpraw sejmu pruskiego nad 
budżetem m inisterstw a spraw wew nętrznych 
dep. Łyskowski im ieniem  posłów polskich 
złożył następujące w yjaśnienie :

„Przy tym tytule budżetu przyw ykła 
w, Izba słyszeć ze strony polskich posłów 
zestaw ienie roczne zażaleń przeciw organom 
adm inistracyjnym . Tym razem  nie nastąpi to 
wcale. Nie dlatego, jakoby pod tym wzglę­
dem cokolwiek się u nas napraw iło, lecz z 
tego powodu, że .jak na teraz nie m a naj­
mniejszych widoków, ażeby się cokolwiek n a ­
prawić mogło. Pan m inister spraw  w ew nętrz­
nych, ten  sam, który w tej Izbie za uzasa­
dnioną i praw ną obronę ze strony ludności 
polskiej nazw ał nasz kraj „zakątkiem  pol­
skich agitacyj", nie m iałby wyrozum ienia dla 
naszych zażaleń i nie je s t niezawodnie do 
tego usposobionym, ażeby im zaradzić. Z a­
czekajmy przeto, aż na mocy faktów ten sy­
stem  zaczepny rządu pruskiego przeciw  poi-



skiej ludności w m onarchii pruskiej sam na 
siebie wyda wyrok potępienia. To jedno te ­
raz już je s t prawnem , a rząd królewski nie 
będzie m ógł temu zaprzeczyć, że poczucie 
narodowości wśród ludności polskiej wzrasta 
pod tym naciskiem  i ogarnia najszersze w ar­
stwy. W cierpieniu nabieram y s i ły ! Parcie 
wywołuje odpór! I to w łaśnie wykazuje ży­
wotność narodowości polskiej. Ludność pol­
ska trzym a się uparcie, coraz uparciej naw et 
swej narodowości, tak samo jak  wśród na­
wałnic walki kościelnej sta ła  w iernie przy 
kościele; a trzym a się polskiej narodowości 
nietylko przez swą żywotność, ale i dlatego, 
że wie, iż ma do tego prawo, poręczone 
przez trak taty  międzynarodowe i przez po­
jednawcze obietnice pruskich monarchów7. 
Je s t to dążność wręcz zachowawcza, któ­
rą polska ludność łączy z rozwojem, swym 
umysłowym i m ateryalnym . Rząd powi- 
n ienby dążność taką szanować i pielęgno­
wać. Zam iast tego wzmogła się natarczywość 
rządu przeciw ludności polskiej. Od chwili, 
kiedy ludność polska w eszła na drogę zacho­
wawczą, odebrano jej tak w szkole jak  w 
życiu publicznem mowę polską, tę ostatnią 
naszą własność wyłączną, zdarto jej osta­
tnią, że się tak  wyrażę, koszulę z ciała, a 
pan m inister wyznań posunął się przed nie­
dawnym  czasem w tej izbie do tego, że pu­
blicznie z ławy m inistrów  potw ierdził wpra­
wdzie tę dążność, ale przytem podejrzyw ał 
i publicznie oskarżał nasze życzenia i n a ­
dzieje. Postępowanie takie bynajm niej niezdol­
ne je s t nam  zaszkodzić. Owszem zwróci po­
czucie prawa i sprawiedliwości wśród opinii 
publicznej na naszą korzyść. Rząd pruski nie 
powinien nigdy tego zapoznawać, że wobec 
sam oistnej i pełnej"życia narodowości — a 
polska narodowość je s t tego rodzaju —  środ­
ki zjednania jej sobie leżą nie w jej prześla­
dowaniu, ale w liczeniu się z nią. P rześla­
dowanie polskiej narodowości wywołuje sku­
tek przeciwny zamiarom, a czyn niespraw ie­
dliwy pociąga za sobą klątwę. Źyczyćby prze­
to należało, ażeby rząd, zam iast silenia się 
n a  nowe środki, ażeby przemódz polską n a ­
rodowość, zerw ał raz na  zawsze z tradycyj­
nym, a jednak  zgubnym  system em , a tern 
samem przywiązał ludność polską do ojczystej 
gleby. Da P an  Bóg, doczekamy się tego, że w 
tej walce bezowocnej Bóg nam  nie odmówi 
pomocy i że rząd ostatecznie dojdzie do prze­
świadczenia, iż liczyć się musi z narodow o­
ścią pełną żywotności. W bezowocnej tej 
walce przeciw polskiej narodowości nie opu­
szcza nas nadzieja, że przyjdzie do tego, do 
czego przyszło już w walce kościelnej, iż 
żadne ze stronnictw , które się tutaj znajdują, 
nie będzie chciało przyjąć na siebie odpo­
wiedzialności za walkę eksterm inacyjną, pro­
wadzoną przeciw narodowości polskiej. W szyst­
kie stronnictw a z wyjątkiem centrum  przy­
czyniały się do tego, a liberalni Niemcy, któ­
rym frakcya polska przez lat 25 dopomagała 
w iernie i uczciwie, nie wahali się odebrać 
nam  mowy polskiej w życiu publicznem za 
pomocą osobnej ustawy. Tak jest, panowie 
liberalni, wy to wtedy staliście na czele! 
N a tern kończę. Czułem się w obowiązku 
wypowiedzieć to, nim  nowy produkt, zgub­
nego tego systemu z komisyi kościelno-poli- 
tycznej powróci do pełnej Izby.

(R ząd i społeczeństwo r .»ssyjskie.)
Przed niejakim  czasem podaliśmy k il­

ka ustępów z ciekawej pracy nieznanego, a 
wysokie stanowisko zajmującego autora: O spo­
łeczeństwie pctershurskiem , w której podane były 
ciekawe szczegóły o niektórych wysoko w Ros­
sy i położonych osobach. Obecnie wyszła w L ip ­
sku jako dalszy ciąg powyższego dzieła książ­
ka pod ty tu łem : Nowe przyczynki do historyi 
rossyjskiej od M ikołaja I  do Aleksandra I I I .  
W najświeższej tej pracy autor zwraca głó­
wnie uwagę na rozwój wypadków, a mniej 
na osoby i tajemnice zakulisowe. Ciekawy 
bardzo ustęp tej książki stanowi pogląd na 
panowanie Mikołaja I  i stosunek, w jakim 
ten m onarcha zostawał do rewolucyi lipco­
wej we Francyi. Autor przedstawia Mikołaja 
jako '  autokratę szczerze przejętego _ wiarą 
w swoją misyę opatrznościową. Niemniej zaj­
mującym je s t ustęp o usiłowaniach pojedna­
nia R oss\i z Polakam i i stosunkach m argra­
biego W ielopolskiego z dworem petersbur­
skim. Z bliższych nam  czasów zasługują 
na bliższą uwagę niektóre podane przez au­
tora akta rządowe z czasów panowania A le­
ksandra II, a mianowicie sprawozdanie gu­
bernatora pskowskiego p. Obuchowa z roku 
1867, m em oryał o nihilistach z 187-5 r., me- 
m oryał Trepowa o procesie W iery Zazulicz 
i nakoniec m em oryał z r. 1890. Pierwszy 
memoryał, gubernatora Obuchowa, przedsta­
w ia w jaskraw ein św ietle stan  rzeczy w gu- 
bernii pskowskiej w r. 1867. O dsłania on u- 
padek gospodarstw  włościańskich, szkodli­
wość wspólnej własności całych gm in, jako- 
tez bezczynność i niedołęztwo ziemstw. Gu­
bernator Obuchów, jak  zapewnia autor, za 
odwagę wypowiedzenia prawdy o stanie rze- 
?ZJ  został usunięty z urzędu, w położeniu 
jednak przedstawionem  przez niego nic się 
nie zmieniło. tak, że czytając dziś to spra­
wozdanie możnaby sądzić, iż jest świeżo na-
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pisane. Smutny stan  rolnictw a w ogóle, n ie­
tylko w jednej prowincyi, a nadto reakcya, 
pogorszyły sytuacyę polityczną. Toż samo 
przekonanie wyraża memoryał, doręczony kr. 
Loris-Melikowowi wkrótce po jego powoła­
niu do steru rządu.

Główna treść tego ostatniego aktu da 
się zawrzeć w czterych następujących pun­
ktach:

J . Główną przyczyną chorobliwej for­
m y , w jaki się odbywa społecznaa w alka , 
je s t brak swobody, opinii publicznej i n iesa- 
modzielność społeczeństwa.

2. Usiłowanie, by zaradzić temu zapo- 
inoeą środków wyjątkowych, nie doprowa­
dzi do celu.

3. W obecnem położeniu społeczeństwa, 
z powodu niezmiernej liczby niezaspokojo­
nych jego potrzeb, istnieje niezgłębione źró­
dło niezadowolenia, które dla braku ujść n a ­
turalnych działa zabójczo.

4. Ogólnego i w szechstronnego nieza­
dowolenia nie je s t w stanie usunąć sam rząd, 
może jednak tego dokonać przy współudzia­
le zdrowych żywiołów społeczeństwa rossyj- 
zkiego.

Pomiędzy przytoczonemi wyżej punk ta ­
mi memoryału, a program em , podanym  w 
Nourelle Bevue, zachodzi bijąca w oczy różni­
ca. Autor programu żąda ściśnienia, m em o­
ryał rozszerzenia swobód.

Przechodząc do okresu panow ania Ale­
ksandra III, autor mówi, że z m em oryału 
powyższego nie urzeczywistniono ani jed n e­
go postulatu, że przeciwnie hr. Ignatiew  pod­
ją ł się zadania, by „utrzym ać dobre dawne 
czasy, dawną wiarę w opatrznościowe posłan­
nictwo samo władztw a11. Ma on zam iar do­
piąć tego celu przy pomocy stronnictw a na­
rodowego.

Stronnictwo narodowe składa się z 
trzech grup. Do pierwszej należy W ielki 
Książę W łodzimierz z Pobiedonoscewem, ks. 
Woroncow-Daszkow i hr. Ignatiew . Grupa 
ta  pragnie _ ile możności utrzymać władzę 
absolutną i jak  najwięcej z dawnego porząd­
ku rzeczy. Zupełnie innym  je s t program  na­
rodowy K atkow a, od którego się znowu 
różni program Aksakowa. Dla Katkowa ab ­
solutyzm jest tylko środkiem do urzeczywi­
stnienia program u panslawistycznego, na to ­
m iast zapał Aksakowa dla władzy autokra­
tycznej jest dawnym, tradycyjnym. Jeszcze 
w r. 1877 Aksakow był szermierzem wal­
czącym o sobor ziemski., czyli ogólne zgro­
madzenie, obecnie zaś jest on zwolennikiem 
nieograniczonej samowładzy czyli absolutyz­
mu. „W ęzłem  łączącym wszystkie te kierunki 
— mówi autor — jest nienaw iść do całego 
Zachodu. Hr. Ignatiew  stara się być pośre­
dnikiem  w pośród tych trzech prądów. Usi­
łowanie to kieruje wszystkiemi jego kroka­
m i.11 Zdaniem autora projektowane przez hr. 
Ignatiew a reformy nie są szczere, lecz są 
jedynie pozorami reform, a ciągłe zmiany o- 
sób u steru rządu od czasu jak  hr. Ignatiew  
objął kierownictwo, są ubolewania godne. 
Bezpieczeństwa w Petersburgu pomimo w ie­
lu środków użytych nie wzmocniono, lecz 
powiększono tylko niepewne. Autor narze­
ka na skrępowanie prasy rossyjskiej i na 
podburzanie żywiołów rossyjskich przeciw 
Niemcom w prowincyach nadbałtyckich, co 
przepisuje zabiegom stronnictw a narodowe­
go. T w ierdzi, że Ignatiew  będzie m usiał 
rozpocząć reformy od tego, od czego chciał je 
zacząć hr. Loris-Melikow, to jest od wezwa­
nia  do uczestnictwa ziemstw. Główne do­
tychczasowe czynności hr. Ignatiew a przed­
stawia autor w następujących słowach: „Hr. 
Ignatiew  starał się dotąd tylko o utrw ale­
nie w łasnego stanowiska, o zaspokojenie 
mrzonek narodowych, o spełnianie specja l­
nych życzeń monarchy i urządzenie słow iań­
sko -1 u do wej falan g i.11

W edług autora Rossya postarzała się 
wprawdzie, lecz nie dojrzała jeszcze. Doj­
rzało tylko niebezpieczne nasienie rewolucyi, 
dojrzały obawy, że ruch ten na drogach nie- 
wyśledzonyeh odbywać się będzie dalej. D la­
tego stronnictw o panslawistyczne chwyta się 
„dywersyi na zew nątrz11 jako kotwicy ratun­
ku. Do burzliwego działania na zewnątrz 
p rz Ł je d n a  s tro n a , do burzliwego rozwiąza­
nia wewnątrz d raga  strona — i to jest po­
dług mniemania autora, rzeczywista sytuacya 
w Rossyi. Cesarz A leksander I I I  uznał obie 
drogi za niezgodne z interesam i dynastyi i 
państwa. P rzedstaw ienie tej sy tu ac ji kończy 
autor zapytaniem , jak długo .stan taki po­
trwa i będzie m ógł potrwać bez zmiany, wo­
bec trapiących organizm  państwowy chorób 
w ew nętrznych '?

_  K R O N I K A ^  _ _

t  S zczęsn y  M a c ie jo w s k i,  doktor me­
dycyny, były lekarz sztabowy w roku 1831, 
b. prezes Towarzystwa lekarskiego , obywatel i 
były radny miasta Lwowa , zmarł dziś o go­
dzinie 8 rano w 83 roku życia. Był to jeden 
z najstarszych lekarzy lwowskich, pełnił bo­
wiem obowiązki swego zawodu w naszem mie­
ście nieprzerwanie przez lat 50, a w długim

itego 1882.

tym  okresie szlachetnem i za le tam i ch a rak te ru  i 
cnotą obyw atelską z jedna ł sobie cześć i  p ra ­
w dziw e sym patye w  bardzo szerokich  kołach. 
Pogrzeb odbędzie się w  pon iedzia łek  o godzinie 
4 po po łudn iu  z domu zm arłego  przy  ulicy H a­
lickiej.

(—) Kolej Karola Ludwika obcho­
dzić będzie za tydzień, dnia 3 marca, dwudzie- 
sto-pięcioletni jubileusz swego powstania. Jeden 
z inżynierów tej kolei, p. Józef Ciochoń, prze­
syła nam z powodu tej rocznicy zajmujący ar­
tykuł, z którego dla braku miejsca tylko poniż­
sze reminiscencye podać możemy: „Minęło za­
ledwie lat pięćdziesiąt od otwarcia pierwszej 
parowej kolei żelaznej między Liverpool a Man­
chester w długości 51 km., gdy dzisiaj już wy­
nosi długość wszystkich kolei świata przeszło 
322 tysiaqę kilometrów (t. j. może opasać 8 
razy kulę ziemską), po których toczy się 60 
tysięcy lokomotyw, a przeszło 4 miliony ludzi 
znajduje zatrudnienie w służbie kolejowej. Gę­
stość sieci kolejowych jest miarą rozwiniętego 
handlu i przemysłu. Z tego względu pierwsze 
miejsce w Europie zajmuje Belgia a ósme z po­
rządku Austrya. Pierwszą kolej w Austryi wy­
budowano w roku 1837 między Florisdorf i 
Wagram w długości 13 kilometrów, a siedm 
lat później rozpoczyna się budowa kolei w na­
szym kraju. Pierwszy zawiązek datuje się z r. 
1844, gdy rząd udzielił koncesyi pruskiemu to­
warzystwu akcyjnemu na budowę drogi żelaznej 
ze Stupna do Krakowa. Drogę tę ukończono 
w roku 1847 i oddano do publicznego użytku 
pod nazwą kolei krakowsko-górnoszląskiej. Rząd 
austryacki odkupił tę kolej za 34'5 milionów i 
objął jej zarząd w 1851 roku pod nazwą kolei 
państwowej wschodniej, a po zbudowaniu prze­
dłużenia do Dembioy w 1856 roku ustanowił 
dla niej wspólny zarząd w Krakowie, mianując 
pierwszym dyrektorem dr. Kutscherę. Dnia trze­
ciego marca 1857 roku otrzymało prywatne to­
warzystwo koncesyę na dalszą budowę z Dem- 
bicy do Lwowa, a odkupiwszy od rządu kolej 
z Dembicy do Krakowa nazwało całą przestrzeń 
między Krakowem a Lwowem koleją Karola 
Ludwika. Właśnie więc 3 marca b. r. mija 25 
lat od założenia tej instytucji komunikacyjnej, 
która zajmuje dominujące stanowisko między ko­
lejami galicyjskiemi. - W 10 lat później otrzy­
mało to samo towarzystwo koncesyę na prze­
dłużenie swej linii do Brodów i Podwołoczysk 
a po wykończeniu budowy w latach 1869 i 1871 
zetknęła się kolej Karola Ludwika w dwóch 
punktach z kolejami rossyjskiemi a za pośre­
dnictwem czerniowieckiej z rumuństiemi. W ten 
sposób połączony został wschód z zachodem, 
morze Czarne z Bałtykiem ; a kolej Karola Lu­
dwika obok wysokiego lokalnego znaczenia za­
jęła stanowisko jednej z głównych kolei świata 
i jednej z najważniejszych arteryj europejskiego 
handlu i obrotu.11

Drugi popis p. Strakoscha odbędzie 
się jutro, w niedzielę, o godzinie wpół do 8 
w sali ratuszowej, a w program .jego wchodzi 
Pieśń o dzwonie i fragment Dymitr Samozwa­
niec Schillera. Wczorajszy pierwszy popis miał 
pod każdym względem świetne powodzenie. Sala 
była przepełniona; oklaskom nie było końca.

— Bezpłatne odczyty urządza w cza­
sie wielkiego postu zarząd towarzystwa polite­
chnicznego w porozumieniu z członkami innych 
tutejszych towarzystw naukowych, a to w sali 
towarzystwa muzycznego, w gmachu teatralnym, 
co poniedziałek i czwartek od godz. wpół do 4 do 
wpół do 5 po połud. Mówić będą: d. 27 lutego i 2 
marca prof. K. Maszkowski „O wpływie techni­
ki na cywilizacyę11; 6 i 9 marca dr. Zipper 
„O Izajaszu Tegnerze i baśni o Prytjofie11 i 
„Ustęp z dziejów zabobonu11; 13 L 16 marca 
dr. J . Ochorowicz „O własnościach elektrycznych 
ciała ludzkiego11 (z doświadczeniami); 20 i 23 
marca dr. .J. Petdenz „O zasadniczych kształ­
tach zwierząt11; a wreszcie 27 i 30 marca p. 
Ludwik Wierzbicki „O historyi ceramiki.11 — 
Z chwilą wstąpienia prelegenta na katedrę 
drzwi do sali będą zamknięte. Bilety na te zaj­
mujące odczyty wydaje kancelarya towarzystwa 
politechnicznego.

=  Morderstwo. D nia 20 b. m. u d a ł 
się sekw estra to r podatkow y K arol Amand B ra- 
blec zc Starego Sącza do Skrudziny celem śc ią­
gn ięcia  zaległości podatkow ych u tam tejszego 
gospodarza A ntoniego Czerpaka. Gdy sekw estra­
to r w  tow arzystw ie przysiężnego Piaty pojaw ił 
się w domu Czerpaka, gospodarz począł często­
w ać w ódką przysiężnego, B rableca zaś obrzucił 
najw iększem i obelgami. Syn Czerpaka, W ojciech, 
rzuc ił się na sekw estrato ra  w chw ili, gdy ojciec 
częstowaniem  wódką i rozm aitem i innem i spo­
sobami za tru d n ia ł przysiężnego. B rabiec, przew i­
dując niebezpieczeństwo, e h « p ł od napaści uchro­
nić "się ucieczką, ale W ojciech Czerpak dogonił 
go i zam ordow ał. T ak  m ordercę ja k  jego  ojca 
uwięziono tegoż samego dnia.

(—) N a z u p ę  rumfordzką, rozdawaną 
w domu ubogich przy ulicy Kopernika przez 
towarzystwo św. Wincentego d Paulo tylko bie­
dnym wstydzącym się żebrać, złożyli w handlu 
pp. Drekslera i synów pp. ks. kan, Kajeta- 
nowicz 5 zł., J  D. 10 zł., hr. Starzeńska 5 zł., 
Stankowski 3 zł., ks. kanonik Mazurak 5 zł., 
hr. August Dzieduszycki z Gródka 10 zł., Ka­
sprzycki 2 zł., Chyliński 5 zł., A. M. 5 zł., 
ks. Odelgiewicz 10 zł., Instytut ubogich miasta 
Lwowa 50 zł.; razem 110 zł. Od dnia 17 do

23 lutego r. b. włącznie wydano 2.168 porcyj 
zupy i 2.168 porcyj chleba.

— Prześliczny dzień wiosenny, po­
godny, ciepły i cichy, zawitał nam. dzisiaj. O 
godzinie 10 rano termometr wskazywał -(-10° C.

* Zapiski policyjne. Straż policyjna 
aresztowała Maryannę Niemiec wraz ze skra­
dzioną kwotą 157 zł. — Złożono w policyi złoty 
kólczyk z turkusikami i perełką, znaleziony w 
Rynku.

O ) W dyecezyi tarnowskiej przeniósł 
konsystorz biskupi w ikarych: ks. Andrzeja Kro- 
ka z Kolbuszowy do Starego Wiśnicza, ks. Ka­
zimierza Łozarskiego do Zawoji, ks. Tadeusza 
Sroczyńskiego z Niepołomic do Myślenic, ks. 
Józefa Ociepkę z Borowy do Gawłuszowiec, ks. 
Jana Curyłę z Gawłuszowiec do Borowy, ks. 
Franciszka Kostorkicwioza z Starego Wiśnicza 
do Kolbuszowy, ks. Michała Gronia z Zawoji 
do Tropią, ks. Ignacego Dziubakowskiego z 
Przecławia do Grybowa, ks. Józefa Dańkow- 
skiego z Rzezawy do Bochni, ks. Jakóba Chał- 
carza do Rzeżawy, Ks. Józefa Krupę z Jazow­
ska do Brzeziny, ks. Wojciecha Rutkowskego z 
Brzeziny do Góry Ropczyckiej, ks. Franciszka 
Ratowskiego z Grybowa do Niwisk, ks. Szymo­
na Kumorka z Otfinowado Łososiny górnej, ks. 
Franciszka Raczka z Ciężkowic do Lubczy, ks. 
Ernesta Christa z Krościenka do Tarnowa, ks. 
Fryderyka Kletę do Jazowska, ks. Józefa Zie­
lonki z Łososiny górnej do Piwnicznej, a ks. 
Michała Siewierskiego do Zabierzowa; przezna­
czył nowo wyświęconych kapłanów jako wika­
rych : ks. Tomasza Bryniarskiego do Poronin, 
ks. Pawła Wołka do Zawady, ks. Jana Kudona 
do Zakliczyna ad Dunajec, ks. Marcina Łuzia- 
ka do Królówki, ks. Piotra Litwora do Lubzi­
ny, ks. Jana Oleksika do Dembna, ks. W ładysła­
wa Dobrowolskiego do Zassowa, ks. Jana Czop­
ka do Dobrej, ks. Ludwika Fonferkę do Niepo­
łomic, a ks. Franciszka Lintnera do Trzebuni.

— Spostrzegalnię arktyczne. Wy­
prawa podbiegunowa austryacka, o której kil­
kakrotnie już wspominaliśmy, zostaje w związku 
z podobnemi wyprawami ośmiu innych państw, 
które stosownie do programu wypracowanego 
przez nieboszczyka Weyprechta jednocześnie wy­
ruszą w okolice podbiegunowe dla założenia 
tam stałych spostrzegalń naukowych, które przez 
dwa lata zajmować się będą systematyoznemi 
badaniami naukowemi. Jak już wiadomo, wy- 
praw7a austryacka otworzy swoją spostrzegalnię 
na wyspie Jan  Mayen (o 400 mil na północ 
Islandyi, pod 72° półn. szer.), szwedzka i nor­
weska na Spicbergen i Bossekop, wyprawa Ros­
syi i Holandyi w Nowej Ziemi i u ujść Leny, 
Stanów Zjednoczonych Ameryki w Barrow Point 
i w zatoce Lady Franklin, Danii w Groenlan- 
dyi, Anglii w Forst Simpson, Francyi na przy­
lądku Horn, a Niemiec w nieoznaczonej jeszcze 
bliżej okclicy. O wyprawie rossyjskiej donoszą 
z Petersburga: Naukowe grono tej wyprawy 
składa się z porucznika Andriewa, jego pomo­
cnika, lekarza i jednego z przyrodników. Wy­
prawa, urządziwszy w Nowej Ziemi spostrzegalnię, 
czynić będzie na wielką skalę doświadczenia i 
obserwacye magnetyczne i meteorologiczne. Nowa 
Ziemia położona jest o 300 mil morskich od 
Archangielska. Przestrzeń tę przebywa dwa razy 
na rok parowiec w ciągu dni 5 do 6, podczas 
cieplejszej pory, która w tych okolicach trwa 
najwyżej trzy miesiące. O tej porze ściągają się 
tam zazwyczaj rybacy, ale nigdy nie zimują. 
Stałych mieszkańców posiada Nowa Ziemia obe­
cnie tylko dziewięciu. Są to Samojedzi, którzy 
pełnią zarazem obowiązki na siacy ach ratunko­
wych, t. j. w dwóch drewnianych domach, słu­
żących im zarazem za mieszkanie. Florę tej oko­
licy stanowi jedynie mech, a faunę biały nie­
dźwiedź i czasem zbłąkany jeleń. P^b tam obfi­
tość bajeczna. Wyspa Jan Mayen zaś jest jeszcze 
odludniejsza i jałowsza niż Nowa Ziemia.

—  Telegraf w Chinach. Rząd ch iń ­
ski, chcąc przekonać ludność o użyteczności te ­
legrafu , ogłosił, że przez cały  m iesiąc na  nowo 
zbudow anej lin ii telegraficznej każdy m ieszka­
niec p ań stw a  N iebieskiego m a prawo nadaw ać 
depesze bezpła tn ie .

— Wypadek na morzu. Dnia 18 b. m. 
przy wjeździe do portu genueńskiego zatonął 
w skutek uderzenia o mieliznę okręt rossyjski 
H elena , płynący z ładunkiem owsa z Odessy 
do Marsylii. Osadę ocalono z wyjątkiem jednego 
majtka, który utonął.

— Sędziwy wiek. Wychodzący w Ży­
tomierzu dziennik W ołyń  opowiada, że w mie­
ście tem żyje staruszka, licząca obecnie lat 115. 
Za mąż wyszła ona w 35 roku życia, a więc 
w roku 1802; od lat zaś 60 mieszka u jednego 
z swych synów i cieszy się najlepszem zdro­
wiem.

— Poczta na Kamczatce. Z Petro- 
pawłowska na Kamczatce donoszą dziennikom 
rossyjskim, że wiadomość o katastrofie z dnia 
13 marca w stolicy Rossyi doszła do pomie- 
nionego miasta dopiero dnia 8 sierpnia, to jest 
w pięć miesięcy prawie, i to przez nadzwyczaj­
nego kuryera —  kozaka, a raczej przez trzech 
kozaków w sposób rozstawny. Pierwszy z nich 
wyprawiony został z Jakucka do Ochocka, drugi 
z tejże miejscowości do Giżyny, trzeci zaś zro­
bił 2.800 wiorst (400 mil geogr.) konno od 
Giżyny do Petropawłowska i przybywszy na 
miejsce z tą wiadomością, rozchorował się na 
dobre z wycieńczenia. Kamczatkę można istotnie
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nazw ać k rajem  odciętym  od św iata , otrzym uje 
bowiem pocztę tylko dw a razy na r o k : w  m arcu  
z w iadom ościam i zeszłorocznem i, a d rug i raz już 
cokolwiek św ieższą pocztę przez Japon ię , zkąd 
w czerw cu w ychodzi/parow iec do W ładyw ostoku , 
P e tropaw łow ska  i dalej.

GOSPODARSTWO I HANDEL

Towzfstwo moflarslie.
H.

(L )  P r z e w o d n i c z ą c y  ks. Sapieha, 
zagajając drugie posiedzenie, zawiadamia, że 
od kom itetu wystawy przemyskiej otrzym ał 
100 biletów, które członkowie nabyć mogą 
w kancełaryi Towarzystwa.

P . Józef Skarbek- B o r  o w s k i  odczy­
ta ł obszerny reskrypt m inisterstw a rolnictwa, 
zakomunikowany komitetowi przez c. k. N a­
m iestnictwo. W reskrypcie tym  m inisterstw o 
oświadcza, źe zaprowadzenie jarm arków  co­
rocznych na konie, na wiosnę w rozm aitych 
m iastach galicy jsk ich , zacząwszy od m iast 
wschodnich a kończąc na zachodnich, uważa 
za wcale właściwe zarządzenie. M inisterstwo 
poleciło c. k. stacyi stadników rządowych w 
D rohow yżu, ażeby w porozumieniu z gali­
cyjskim kom itetem  chowu koni zakupowała 
na tych jarm arkach reproduktorów. Równo­
cześnie udało się m inisterstw o rolnictw a do 
m inisterstw a wojny z przedstaw ieniem , aże­
by na  takich jarm arkach zakupowano rem on­
ty dla armii. Dalej oświadcza m inisterstw o 
rolnictw a , że na jarm arkach może odbywać 
się rządowe premiowanie k o n i , .ęo  się zaś 
tyczy subwencyonowania hodowców koni na 
jarm arkach, oświadcza m inisterstw o, że w tej 
sprawie należałoby jeszcze porozumieć uę  z 
rządem o wysokość k w o ty ; na każdy wypa­
dek m niem a m inisterstw o, że tylko na pier­
wszym jarm arku w każdem mieście powinno- 
by się odbyć takie subw encjonow anie. i wzy­
wa kom itet do wypracowania stosownych 
wniosków i przedłożenia ich N am iestnictwu.

P r z e w o d n i c z ą c y  oświadcza, że spra­
wa ta  będzie jeszcze osobno traktow aną na 
wieczornem poufnem posiedzen iu , obecnie 
zaś uprasza pp. delegatów, aby zechcieli na­
dać jej jak najw iększy rozgłos po oddzia­
łach.

Br. J. R o m a s z k a n  ośw iadcza, że 
w skutek zarzutów, jakie go wczoraj spot­
kały, i wobec uchwały powziętej w sprawie 
rzeźni granicznych, musi jeszcze głos zabrać 
w swojej obronie. Gdy na  pierwszem posie­
dzeniu pojawił się wiadomy wniosek komi­
tetu, pod pierwszem wrażeniem tego w nios­
ku, nie mając zresztą przy sobie potrzebnych 
dokumentów, i nie będąc wcale przygotowa­
ny na  zarzuty, nie m ógł odeprzeć dostatecz­
nie oskarżenia. Kom itet nie uważał za rzecz 
stosowną zawiadomić mowrcę o zainierzonem 
oskarżeniu , co przecież uczynić się godziło. 
Mówca uprasza o cierpliwe w ysłuchanie obro­
ny, przedewszystkiern zaś o w ysłuchanie in ­
kryminowanego artykułu. Odczytawszy cały 
artykuł w Landwirthschaftliche Żtg. z d. 14 
grudnia r. z. uprasza mówca o wskazanie 
mu, gdzie w artykule je s t „wniosek", iż na 
granicy mają być założone rzeźnie? W nios­
ku takiego nie ma. Artykuł jest odpowiedzią 
na siedm pytań m inisterstw a rolnictwa , 
wystosowanych do hodowców bydła. W kwe- 
styonarzu tym było także py tan ie: „Czy po- 
żądanem jes t zakładanie rzeźni na granicy?" 
Pojmując drażliwość tej kw esty i, n ie odpo­
wiedział mówca wprost na to pytan ie , lecz 
dopiero przy końcu sprawozdania uczynił 
uwagę, że takie rzeźnie na granicy mogłyoy 
ew entualnie wpłynąć na dostarczenie taniego 
mięsa dla ubogiej ludności Wiednia. Jest to 
więc tylko pogląd a nie wniosek. W wczo- 
rajszem  wystąpieniu kom itetu upatruje mów­
ca stronniczość i chęć zm uszenia go do wy­
stąpienia z Towarzystwa. Przed dwoma laty 
w ysłał kom itet czterech delegatów na kon­
gres agraryjny w7 W iedniu i polecił im oprzeć 
się energicznie wyłączeniu górnictw a z za­
kresu m inisterstw a rolnictwa. Tymczasem je ­
den z delegatów , wbrew m andatow i, głoso­
w ał i przem aw iał właśnie za odłączeniem. 
Kom itet pom inął milczeniem to odstępstwo, 
bo ów delegat jest w komitecie persona gra- 
tissima. Mówca kończy oświadczeniem, że 
mimo wyraźnej tendencyi kom itetu, aby znie­
wolić go do w ystąpienia z Towarzystwa, nie 
uczyni tego i dalej pracować będzie dla do­
bra kraju.

Ks. S a p i e h a  oświadcza, że musi sta­
nąć w obronie oskarżonego komitetu, który 
nie zna personae gratissimae i ingratae, musi 
odeprzeć zarzut, jakoby ów delegat niewy- 
m ieniony przez br. Romaszkana głosował 
wbrew mandatowi. W dłuższem przemówie­
niu zaznacza mówca z naciskiem, że komi­
te t m usiał wystąpić jak  najenergiczniej prze­
ciw artykułowi br. Rom aszkana a to głów­
nie z powodu wrażenia, jak ie  artykuł spraw ił 
w W iedniu. Nareszcie kom itet m usiał ów 
„pogląd" br. Romaszkana uważać za wnio­

sek formalny, albowiem (tu mówca czyta po­
nownie ustęp z artykułu br. Romaszkana) 
wygląda on na wniosek a nie na zwykły 
p o g ląd ; w końcu zapewnia br. Romaszkana, 
że kom itet nie m iał nigdy wobec niego za­
miarów nieprzyjaznych.

P . P a ń k o w s k i  usprawiedliwia jeszcze 
kom itet wobec zarzutu, że rzecz całą poru­
szył tak nagle. Stało się to poprostu dlate­
go, iż p. br. Romaszkan przybył na posie­
dzenie, a obawiano się, iż może opuścić salę; 
nie chciano zaś w jego nieobecności poru­
szać przedmiotu, który jest nadzwyczajnie 
pilny.

Na tern zakończono ten  epizod.
Dr. B i l i ń s k i  w im ieniu specyalnej 

komisyi, wybranej z grona komitetu , zdał 
sprawę z przedłożonego przez rząd kwestyo- 
naryusza o m ajoratach włościańskich i z wnio­
sku p. Zygm unta Strusiewicza o nieobdłużal- 
nych obszarach. Czytelnikom naszym  w ia­
domo z obszernych artykułów, że rząd wy­
stosował do ciał kom petentnych zapytanie, o 
ile ponowne wprowadzenie w życie m ajora­
tów w łościańsk ich , jakie istn ia ły  na mocy 
ustawy aż do r. 1868, byłoby pożądanem. 
Do nadsyłania odpowiedzi wyznaczył rząd 
6 tygodniowy term in, który upływa w pierw­
szych dniach marca. Równocześnie z tym  kwe- 
styonaryuszem  rządowym przedłożył kom ite­
towi p. Z. Strusiewiez obsm m y elaborat, w 
któr37m, powołując się na amerykańską in- 
stytucyę Homestead, zaleca zaprowadzenie u 
nas t. z. nieobdłużalnych obszarów. Kierującą 
myślą p. Strusiewicza było utrudnić, o ile 
słuszność na to pozwoli, obdłużanie m ająt­
ków włościańskich i ich rozdrabnianie w skutek 
podziałów majątkowych pomiędzy rodzeństwo, 
takie bowiem rozdrabnianie gruntów  prowadzi 
ostatecznie do wytworzenia licznego proleta- 
ryatu. Mniej więcej te same zasady mieszczą 
się także w projektowanej przez rząd usta­
wie o m ajoratach włościańskich, dlatego też 
komitet połączył obie te sprawy. Są one nad­
zwyczajnie skom plikow ane, w skutek czego 
kom itet w szczegóły wdawać się nie mógł, 
lecz w odpowiedzi Rządowi zamierza wyłu- 
szczyć tylko zasadniczą swoją opinię, która 
mieści się w następujących rezo lucyach:

I. Rada ogólna Towarzystwa gospodar­
skiego wyraża przekonanie o konieczności 
takiej reformy ustaw  obowiązujących:

a) iżby obszary nieprzynoszące w je ­
dnej gm inie katastralnej pewnego m inim al­
nego rocznego przychodu katastralnego, s ta ­
nowiły wraz z domami m ieszkalnem i i za- 
*junovVaniami gospodarczem : „ojcowiznę ,kto- 
rejby nie wolno było ani obciążać długiem , ani 
egzekwować, ani dzielić przez akta prawne 
między żyjących lub na wypadek śm ie rc i;

ó) iżby przynależny do tej ojcowizny 
inw entarz m inim alny, składający się z pary 
koni lub wołów, jednego wozu, jednych sani, 
jednego pługa, pary bron, jednej kosy, je ­
dnej sieczkarni, całej paszy i nasienia po­
trzebnego do najbliższej siejby, nie mógł 
być przedmiotem ani podzielnej masy spad­
kowej ani egzekucyi;

e) iżby w razie spadku beztestam ento- 
wego przypadała ojcowizna dziedzicowi głów­
nemu (synowi najstarszem u lub w braku sy­
nów7, córce najstarszej) pod warunkiem , że 
nie posiada dotąd ojcowizny z innego tytułu 
i że na niej będzie sam gospodarzył, a to z 
prawem do równego udziału w podzielonej 
masie spadkowej i z obowiązkiem utrzym y­
w ania aż do 17 roku życia innych współdzie­
dziców, jeżeliby im' nie przypadło z masy na­
wet s/5 części przychodu, dalej m atki, a w 
razie spadku m atczynego, także ojca, za sto­
sowną tychże wszystkich osób pracą w go­
spodarstwie.

U. Wzywa się kom itet, aby w tym du­
chu dał szczegółowe odpowiedzi na kwestyo- 
naryusz rządowy i udzielił je  krakowskiemu 
Towarzystwu.

H f. P i n i ń s k i  uw iadam ia, że otrzy­
mawszy również kwestyonaryusz rządowy dał 
nań wyczerpującą odpowiedź, która zgadza 
się w zupełności z zasadami wypowiedzia- 
nemi w powyższej rezolucyi komitetu. Tylko 
w niektórych szczegółach zachodzą różnice.
I  tak proponował m ówca, aby „ojcowiznę" 
stanowiły obszary nieprzenoszące w jednej 
gm inie katastralnej 1200 zlr. rocznego przy­
chodu katastralnego; dalej, ażeby ogrodów7 i 
placów pod budowę nie łączyć do obszarów 
n ieobdłużalnych; aby podobnie jak  w H a­
nowerze m ógł ojciec już za życia swego lbr- 
mow7ać t. z. „ojcowiznę" i wyraźnie wym ie­
nić z pomiędzy swych dzieci przyszłego jej 
właściciela, n a reszc ie , ażeby taki dziedzic 
m usiał utrzymywać rodzeństwo ułomne.

Poglądy swoje na ten tem at wypowie­
działo ogółem 13 mówców; zaznaczamy 
tylko przemówienia tych, którzy czynili for­
m alne wnioski.

H r. K r  u k o w i e c ki z u w a g i, że 
przedm iot je s t nadzwyczajnie ważny i do­
rywczo załatwionym  być nie powinien, doma­
ga się odroczenia i rozesłania kw estyonarza 
pomiędzy Rady powiatowe i oddziały Towa­
rzystw a gospodarskiego, celem w szechstron­
nego zbadania.

Pp. M a ś l a n k a  i L e n k i e w i c z  po­
pierają rezolucye komitetu z poprawkami hr.

P inińskiego, a p. B o b c z y ń s k i  odraczają­
cy wniosek h r. Krukowieckiego.

R eprezentant Towarzystwa krakow skie­
go hr. Ł u b i e ń s k i  żądał, ażeby przed 
stanowczą uchw ałą porozumiał się kom itet 
lwowski w tej sprawie z kom itetem  krako­
wskiego Tow arzystw a, mówca zaś użyje ca­
łej swej wymowy, ażeby kom itet krakowski 
pod żadnym warunkiem  n i e  u c h w a l a ł  
zasad wypowiedzianych w proponowanych 
rezolucyach.

Zgrom adzenie przyjęło rezolucye przed­
stawione przez dr. Bilińskiego , poczem prof. 
dr. N o w7 i c k i z Krakowa m iał bardzo zaj­
mujący wykład o rozsiedlaniu ry b w kraju. 
W ieczorem odbyło się posiedzenie tajne.

OSTATIIA POCZTA
W  I z b i e  d e p u t o w a n y c h  stało 

wczoraj na porządku dziennym  drugie czy­
tanie projektu tymczasowego podwyższenia 
ceł finansowych.

R eferen t większości dep. M e z n  i k 
sk ładał ustn ie spraw ozdanie, w któiem  zale­
cał przyjęcie projektu, a obawę zbytniego pod­
wyższenia cen jfcawy uznał za nieuzasadnioną, 
wskazując na dośw iadczenia, jakie poczynio­
no w Austryi w latach 1877 i 1878, tudzież 
w innych państwach.

Dep. P l e n e r  zapowiada votum m niej­
szości komisyi z dwóch powodów, a m ia­
nowicie ze względów formalnych, bo zbyte­
cznego pospiechu w takich razach pochwa­
lać nie można, a dalej ze względów za­
sadniczych. Obawia się bowiem , że pospiech 
w powzięciu obecnej decyzyi uniemożebni 
potem racyonalne traktow anie taryfy celnej. 
Nie je s t on zasadniczo przeciw nym  podwyż­
szeniu podatku konsumeyjnego, ale żąda w 
nim  m iary stosownej. Obecne podwyższenie 
grzeszy nagłym  podskokiem, a dotknie naj­
bardziej ubogą klasę ludności zwłaszcza w 
okolicach, leżących daleko od ognisk h an ­
dlowych.

Dep. B a r  e u t h  e r  mniema, że biedni ej - 
sza ludność, chociaż nie pije kawy tylko jej 
surrogaty, mimo to będzie projektem silnie 
dotknięta, ponieważ i surrogaty m ają być ob­
ciążone cłem. S ą d z i, że przez przyjęcie tym ­
czasowego podwyższenia także i los taryfy 
celnej będzie rozstrzygnięty. K rytykuje ostro 
postępowanie rządu i większości, których dro­
gi i w innych Łjwestyach są niebezpieczne.

Dep. S a x ' m ó w i  jako reprezentan t Izby 
handlowej przeciw projektowi. Sądzi, że cła 
ochronne za drogo są okupione cłami finan- 
sowemi. Obawia się, że za podwyższeniem 
cła od kawy nastąpi w równym stopniu zmiej- 
szenie jej konsumcyi.

Dep. O e 11 z oświadcza, że będzie g ło­
sował przeciw wnioskowi rządowemu, bo ka­
wę uważać trzeba za nieodzowny artykuł 
wyżywienia uboższej klasy i zgodziłby się 
wtenczas na obecną taryfę celną, gdyby nie- 
opodatkowany dotąd kapitał ruchomy także 
opodatkowano.

Po krótkiem przemówieniu m inistra, za­
brał głos dep. J a w o r s k i :  Dziś nie obra­
dujemy nad taryfą celną, tylko nad środkiem 
czysto finansow ym , który je s t koniecznym. 
Argum ent, że przyjęcie tego wniosku prze­
sądza o taryfie, je s t mylny. Przy obradach 
nad taryfą nie można wyrywać poszczegól­
nych pozycyj, lecz trzeba mieć całość na 
względzie.

Dep. N e u w i r t h  jest przeciwnego zda­
nia , bo za trzy miesiące możemy mieć inną 
większość. Ustaw7a .dotknie ubogich i wywo­
ła  przem ytnictwa. Żąda on podatku osobiste­
go, ale i w7 tem nie będzie popierał obecne­
go m inisterstw a.

Posiedzenie przerwano z powodu po­
grzebu Friedm anna. D rugie posiedzenie za­
powiedział prezes na godzinę pół do 7mej 
wieczorem.

Na w7czorajszem posiedzeniu Izby niż­
szej dep. H ie n  b a c h  e r  zawiadomił, że skła­
da m andat członka komisyi szkolnej, ponie­
waż zatrudniony je s t aż w sześciu komisyach.

K o ł o  p o l s k i e  ukończyło onegdaj roz­
prawy szczegółowe nad budżetem. Do dzien­
ników7 czeskich te leg rafu ją , że deputowani 
polscy w pełnej Izbie wypowiedzą przy po- 
jedyńczyeh pozycjach życzenia kraju, nie bę­
dą jednak stawiali żadnych wniosków.

K o m i s y a  s z k o l n a  I z b y  p a n ó w  
obradowała we czwartek dalej nad nowelą do 
ustawy o szkołach ludowych. P aragraf 3 zo­
sta ł p rz jję ty  z tym dodatkiem, że nauka hi- 
storyi ma być wykładaną z szczególnem u- 
względnieniem dziejów austryackich i kon­
sty tucji.

Do Koln. Ztg. donoszą z Paryża, że na 
radzie m inisteryalnej odbytej onegdaj, Frey- 
cinet oznajm ił o zerwaniu układów o zaw ar­
cie t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  a n g i e l ­

s k o - f r a n e u s k i e g o .  Na temże posiedze 
niu rada m inistrów  przyjęła projekt ustawy 
o traktacie handlowym  francusko - szw ajcar­
skim, który tegoż dnia został przedłożony 
Izbie.

N ietrudnem  było do przewidzenia, źe 
r u c h y  p o w s t a ń c z e  w T u n i s i e  roz­
poczną się na nowo, gdy nadejdzie pora słot 
i roboty w polach ustaną. Potw ierdzeniem  
tych przewidywań je s t telegram  z Tunisu 
przesłany do dziennika Temps pod dniem  21
b. m., a donoszący, że część plemion Nefetti, 
U led-Said i Suaze, sprzyjających Alemu-ben- 
Kalifowi, rozpoczęła znowu napady we wsiach 
Beni-Zid koło U ed-A karit o dwadzieścia ki­
lometrów7 od Gabesu. N apastnicy przed kilku 
dniam i uprowadzili wielbłądy i zrabowali 
nam ioty do szczętu. Napaść ta  była aktem 
zemsty, ponieważ mieszkańcy Beni-Zid pod­
dali się i zaczęli płacić podatki. Znajdująca 
się w Gassa kolumna Philiberta  podejmie 
prawdopodobnie z wojskami z Gabes ruch 
skombinowany, ażeby poskromić te bandy 
rozbójnicze.

W M eath w frlandyi odbył się w y ­
b ó r  u z u p e ł n i a j ą c y  d o  I z b y  g m i n .  
W ybrany został bez opozycji M ichał Davits, 
znajdujący się obecnie w więzieniu na zasa­
dzie ustaw wyjątkowych.

Podana dawniej w telegram ach bel­
gradzkich wiadomość, że generał Nikolicz, 
pułkownik Horwatowiez i inni odrzucili pro­
pozycje objęcia w y d z i a ł  u w o j n y  w g a- 
b i n  e c i i! s e r b s k i m ,  okazała się niepraw ­
dziwą. Rząd serbski nie proponował jeszcze 
nikomu stanowiska opróżnionego przez de- 
misyę Leszanina.

Standard otrzymuje z A leksandry i te le­
gram , według którego w7 p o ł o ż e n i u  p o l i ­
t y c z n e  m E g i p t u  nie nastąp ił żaden 
zwrot. Stronnictwo narodowa nie objawia dą­
żności do dalszego wyzyskiwania odniesione­
go zwycięztwa. W kołach dobrze poinformo­
wanych utrzymują jednak, że prędzej lub pó­
źniej Arabi-bej zostanie prezesem gabinetu, 
a zarazem  m inistrem  wojny i m arynarki.

W ied eń , 24 lutego. I z b a  d e ­
p u t o w a n y c h  R a d y  p a ń s t w a  ob­
radowała dalej na wieczornem posie­
dzeniu nad ustawą o tymczasowych 
opłatach celnych. Po przemówieniu 
obu sprawozdawców Izba 153 głosa­
mi przeciw 146 gł. odrzuciła wniosek 
mniejszości żądający przejścia do po­
rządku dziennego nad przedłożeniem i 
taką samą większością głosów uchwa­
liła przystąpić do rozpraw szczegó­
łowych.

W toku dyskusyi szczegółowej 
dep. W i t t m a n n  oświadczył, że on i 
jego koledzy w kwestyi przedłożonej 
ustawy stoją po za stronnictwami, 
gdyż ustawa ta nie dotyka bynajmniej 
interesów Tryestu jako miasta porto­
wego. Tryest może obawiać się tylko 
zmniejszenia się dowozu kawy, z dru­
giej jednak strony należy mieć na u- 
wadze, że miasto handlowe mające 
liczne stosunki z zagranicą uczuwa 
więcej niż inne miasta potrzebę u p a ­
lenia waluty, do którego zmniejszenie 
niedoboru musi się bardzo przyczynić, 
a podwyższenie niektórych ceł zmie­
rza właśnie do tego celu. Mówca o- 
świadcza imieniem posłów tryesteń- 
skich, że będzie głosował za ustawą 
o tymczasowych dodatkach celnych w 
tej nadziei, że życzenia Tryestu zosta­
ną spełnione. Ze strony kompetentnej 
zapewniano, że zniesienie tryesteńskie- 
go portu wolnego nie nastąpi tak pręd­
ko. Jeżeli nadto spełnią się nadzieje 
wypowiedziane ze strony kompeten­
tnej, iż portom austryackim za pomo­
cą ceł dyferencyjnych daną będzie m o­
żność stawienia czoła grożącej od pół­
nocy konkurencyi, w takim razie mó­
wca sądzi, iż postąpi zgodnie z życze­
niami wyborców, głosując za paragra­
fem pierwszym ustawy.

Dep. H a a s e  mniema, że z w y­
wodów dep.Wittmanna możnaby wysnuć 
ten w niosek, że większość głosując za 
ustawą, czyni to ze względu na zro­
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bione jej jakieś obietnice i przyrze­
czenia.

W głosowaniu paragraf 1 z opu­
szczeniem pozycya „kawa" został przy­
jęty znaczną większością. Pozycyę „ka­
wa* w imiennem głosowaniu przyjęła 
Izba 15B głosami przeciw 144.

P. m i n i s t e r  h a n d l u  oświad­
czył w odpowiedzi na wywody depu­
towanych W ittmanna i Haasego, iż 
rząd będzie starał się z pewnością o 
wyszukanie dróg i środków, któreby 
mogły zabezpieczyć pierwszy i naj­
większy port austryacki przed konku- 
rencyą, grożącą mu ze strony portów 
sąsiednich i skutkiem przebicia góry 
św. Grottharda {brawo). Usiłowania te 
i zabiegi nie mają wyłącznie na oku 
interesu samego Tryestu, lecz dążą do 
zabezpieczenia interesów całego pań­
stwa (brawo), każdy bowiem kraj, po­
siadający wybrzeża morskie, pragnie 
korzystać z morza, stara się swoje 
produkta transportować morzem i mo­
rzem sprowadzać potrzebne mu towa­
ry. Tak czyniły wszystkie nadmorskie 
ludy. Nie potrzeba nawet zapewnie­
nia, że rząd uczyni co tylko będzie 
w jego mocy dla zapewnienia pomyśl­
ności Tryestu. Rząd jednakże żadnych 
nie robił przyrzeczeń i przy przyszłych 
swoich przedłożeniach będzie powodo­
wał się wyłącznie interesem całego 
państwa (żywe oklaski na prawicy). 
M inister przeto odpiera kategorycznie 
insynuacyę, jakoby rząd czynił jakie­
kolwiek przyrzeczenia tam, gdzie obo­
wiązek nakazuje mu coś zrobić (żywe 
oklaski na prawicy).

P r e z e s  powołuje do porządku 
dep. S c h ó n e r e r a  z powodu w yra­
żenia „korrupcya parlamentarna."

Dep. W i 11 rn a n n zabiera głos 
powtórnie celem wyjaśnienia, że wy­
wody jego były tylko odgłosem pety- 
cyj przedłożonych przez deputacyę 
tryesteńską Najj. Panu i rządowi. Do 
nich to odnoszą się wypowiedziane 
w tej Izbie nadzieje. Mówca odpiera 
stanowczo i zastrzega się przed za­
rzutem korupcyi (żywe oklaski po p ra­
wej stronie). Deputowani tryesteńscy 
dalecy są od tego, aby pozwolić się 
przekupić, uczynią oni co będzie tyl­
ko w ich mocy, aby podnieść handel 
T ryestu , spodziewają się jednak, iż 
rząd i większość Izby dostarczą środ­
ków do wytrwania w walce o byt i 
wyjścia z niej zwyeięzko. (Huczne bra­
wa i oklaski na ławach prawicy).

Dalsze paragrafy ustawy zostały 
przyjęte bez rozpraw.

W ie d e ń , 24 lutego. W tuku roz­
praw ogólnych nad u s t a w ą  p r z e j ­
ś c i o w ą  p o d w y ż s z a j ą c ą  c ł a  
(Sperrgesetz) minister skarbu dr. D u ­
n a j e w s k i  zbijał wywody dep. Ple- 
nera, jakoby Izba w kwestyi powzię­
cia uchw ły zostawała pod naciskiem 
i jakoby obrady z takim były prowa­
dzone pospiechem, iż niemożliwe jest 
gruntowne pod względem merytory­
cznym rozważenie całego przedło­
żenia. P. minister dowodzi cyframi, że 
kawa nie może być uważaną w Austryi 
za artykuł ogólnej konsumcyi. Mówca 
nie chce i nic może zaprzeczać, że w 
pojedynczych częściach monarchii za­
chodzi różnica w konsumcyi kawy, je­
dnakże tak ma się rzecz z wszyTkie- 
mi przedmiotami konsumcyjnerni. Gdy- 
by chciano tylko takie bądź stałe bądź 
niestałe zaprowadzać podatki, przy któ­
rych panuje we wszystkich częściach 
państwa zupełna równorzędnośó, w 
takim razie nie byłyby w ogóle możli­
we żadne podatki. Jeśli chcemy rozu­
mieć pod wyrażeniem, „klasy pracu­
jące" urzędników państwowych ad­
wokatów, nauczycieli itd., wtedy mini­
ster byłby zmuszonym przyznać że 
klasy te konsumują znaczną ilość w 
mowie będącego artykułu; jeśli je­
dnak pod klasy pracujące podciągnie­
my pracujących fizycznie, wówczas 
mylnein byłoby twierdzić, że ar­
tykuł ten jest przez nie konsumowany

w wielkiej ilości, i że uważany być 
musi za środek nieodzowny do życia. 
Projektowany podatek od kawy nie 
jest w Austryi bynajmniej nowością. 
Eoku 1844 wynosiło cło od kawy 39 
zł. 37 ct. Jeśli porównamy ceny ka­
wy po r. 1879, kiedy uchwalono pod­
wyższenie c ł a , z cenami z przed r. 
1879, spostrzeżemy, że cło nie zostawało 
w właściwym stosunku do cen. Powolne 
podwyższenie cła, o którem także wspo- 
minano, miałoby tylko wartość teore­
tyczną. Wobec panujących prawnopo­
litycznych stosunków przeprowadzenie 
takiego stopniowego podwyższania by­
łoby fizycznie niemożliwe W dalszym 
ciągu przemówienia p. minister po­
wraca do poprzednich swych oświad­
czeń i dodaje, że w Austryi szybkie 
podniesienie dochodów publicznych stało 
się rzeczą bezwzględnie potrzebną, po­
zostaje zaś ku temu jedyna tylko dro­
ga, t. j. droga podatków niestałych. 
Mówca powtarza przy tej sposobności, 
że nie jest przeciwnym reformie po­
datków stałych. Przedłożenie podatku 
zarobkowego dlatego doznało zwłoki, 
iż z różnych stron dopominano się 
gorąco o zaprowadzenie podatku oso­
bisto dochodowego, ten zaś podatek zo­
staje w bezpośrednim związku z przed­
łożeniem o podatku zarobkowym. Oba 
te przedłożenia zostaną wniesione na 
najbliższej sesyi. P. minister ma na­
dzieję i pragnie, aby znalazł przy tej 
przynajmniej sposobności poparcie ze 
strony opozyoyi; czy nadzieja ta jest 
usprawiedliwioną przyszłość okaże. Pan 
minister nazywa nieprawdziwym i bez­
podstawnym zarzut, jakoby rząd zmie­
rzał do uciskania podatkami klasy pra­
cujących. Przyszłość pokaże, iż przy 
konsumcyi kawy, jak zresztą przy 
każdej konsumcyi, klasy zamożniejsze 
znacznie więcej będą opłacały na 
rzecz skarbu niż warstwy ubogiej lu­
dności. Przechodząc do zarzutu, że 
przez podwyższenie cła wzmoże się 
przem ytnictwo, -zauważył pan mi­
nister , że dopóki będą istniały 
granice celne, dopóty istnieć bodzie 
przemytnictwo. Obowiązkiem jest rzą­
du starać sie obostrzyć kontrole i spru- 
wadzić złe do jak najmniejszych roz­
miarów przez powiększenie straży fi­
nansowej. P. minister przyznaje, że 
być może. iż podniesienie cła od kawy 
przyniesie korzyść Węgrom, jednakże 
wzgląd ten wtenczas tylko miałby zna­
czenie. gdyby szło tutaj jedynie o 
podwyższenie cła od samej kawy. 
Przy ocenianiu jednak taryfy celnej 
nie należy mieć na oku jednego tylko 
artykułu lecz trzeba uwzględnić całość, 
Taryfa celna, ów owoc długoletnich 
rokowań, powinna być uważaną za 
słuszny i sprawiedliwy kompromis za­
warty między uprawnionemi interesa­
mi obu połów monarchii. Da się to 
udowodnić później przy obradach nad 
pojedynezemi ppzycyarni taryfy celnej. 
Jeśli Węgry chcą kupować drogie pro­
dukta przemysłu i popierać przemysł 
istniejący nie w Węgrzech lecz wT Au­
stryi, to można im przyznać pewne 
niedające się zresztą liczebnie ozna­
czyć korzyści, jakie mieć będą przy 
kawie. Pan minister odpiera w końcu 
obszernie zarzu t. jakoby uchwalenie 
ustawy przejściowej stanowiło preju- 
dykat dla całego przedłożenia o tary­
fie celnej i prosi o przyjęcie projektu 
(Brawa na prawicy).

Na wniosek dep. G r o c h o l s k i  e- 
g o zamknięto rozprawy ogólne.

Dep. J a w o r s k i  i N e u w i r t h  
przemawiali juko mówcy generalni.

Dep. L i e n b a c h e r  złożył man­
dat jako członek komisyi celnej.

Wiedeń, 24 lutego. Dzisiaj po­
południu wszystkim 8 oskarżonym 
w p r o c e s i e  o p o ż a r  liingtheatru 
doręczono akt oskarżenia.

Monachium, 24 lutego. Baieri- 
scher Goarier donosi, że k r ó l  wysto­
sował do całego gabinetu p ism o o d ­
r ę c z n e  z u z n a n i e m .o

Genewa, 24 lutego. G e n e r a ł  
S k o b e l e w  przybył tu dzisiaj rano, 
jutro zaś wyjeżdża na Monachium i 
Pragę do Petersburga.

Petersburg, 24 lutego. P r o c e s  
T r i g o n i i  zostaje w związku z zama­
chem z dnia 13 m arca r. z., zamor­
dowaniem generała Mezencowa i okra­
dzeniem kasy w Chersonie. Akt oska­
rżenia obwinia Barannikowa o to, że 
podczas zamachu na Mezencowa strze­
lał do towarzyszącego temuż pułko­
wnika Makarewa. Terentjewa obwinio­
na o czynny udział w okradzeniu ka­
sy, odmówiła wszelkich wyjaśnień, po­
dobnież uczynili inni oskarżeni. Prze­
wodniczący chciał zabronić obrońcom 
naradzenia się z oskarżonymi w cza­
sie posiedzeń sądu, cofnął jednak ten 
zakaz w skutek reklamacyi obrońców. 
Jeden z oskarżonych Merkułow wystą­
pił przeciw niektórym współobwinio- 
nym jako świadek obciążający. Zacho­
wanie się oskarżonych jest ciągle zu­
chwałe.

Berlin, 25 lutego. (Tel. pry w.) 
P o s e ł  r o s s y j s k i  w P a r y ż u  ks.  
O r ł ó w ,  który dziś tu przybywa, bę­
dzie miał jutro konferencyę z księ­
ciem Bismarckiem.

W tutejszych kołach dyploma­
tycznych zapewniają, że w umiarko­
wanych sferach petersburskich panuje 
takie oburzenie na gen . S k o b e lew a , 
jak w Berlinie i Wiedniu.

Berlin, 25 lutego. Nbrdd. Allg. 
Ztg, powtarza artykuł dziennika No­
wo je Wiremia o z n a c z e n i u  m o w y  
S k o b e l e w a  i zwraca uwagę, że a r­
tykuł ten umieszczony został w orga­
nie tir. Ignatjewa, co jest tein bardziej 
uderzające, że dążności przewrotowe 
tego artykułu zwracają się także prze­
ciw cesarstwu rossyjskiemu. Gdyby 
Rossyanie chcieli odegrać role Atylli 
i Tameriana, to nie można przypuścić, 
ażeby się to stało pod wodzą dynastyi. 
To też Nowoje Wremia nie cara ale 
Skobelewa mieni swoim Atyllą. Jeżeli 
Skobelew nazywa Rossyan niemieckie­
go pochodzenia pierwszymi wrogami 
Rossyi, to wiadomo każdemu, że do 
tej kategoryi należy przedewszystkiem 
zaliczyć dynastyą cesarską.

Petersburg, 25 lutego.(Tel.pr.) 
Krąży wieść, że w przeszłym tygodniu 
z n a l e z i o n o  w i e l k ą  i l o ś ć  p r o- 
k l a m a c y j  w szkole marynarskiej w 
Kronsztadzie. Żołnierze sami zniszczyli 
te proklamacye.

Gołos oskarża prasę reakcyjną, że 
przez denuneyowanie prasy liberalnej 
zmusza administracyę do z a o s t r z e ­
n i a  n a d z o r u  n a d  p r a s ą  i wymie­
rzania na nią kar, jakkolwiek admini- 
stracya niechętnie temu naciskowi 
nlega.

Kolon ja, 25 lutego. (Tel. pryw .) 
Koln. Ztg. donoszą z Paryża, że praw ­
dziwą zupełnie jest wiadomość, iż g e ­
n e r a ł  S k o b e l e w  miał konfereneye 
z Gambettą przed i po mowie do stu­
dentów serbskich. Przedmiotem tych 
rozmów były ewentualności wojenne; 
nie przyszło jednak do żadnych rezul­
tatów. Książę Orłów już przedtem do­
nosił do Petersburga, że Gainbetta w 
tej chwili jest niemożebnym, doniesie­
nie to jednak nie znalazło wiary.

Rzym, 25 lutego. Odpowiedź Nie­
miec, Austryi, Włoch i Rossyi na 
zbiorową n o t ę  f r a n c u s k o - a n ­
g i e l s k ą  w s p r a w i e  e g i p s k i e j  
nie będzie ani zbiorową ani identyczną, 
lecz każde państwo odpowie oddziel­
nie chociaż co do treści analogicznie.

Londyn, 25 lutego. I z b a  w y ż ­
s z a  wybrała bez głosowania komisyę 
mającą sprawdzić skuteczność bilu ir­
landzkiego, po dyskusyi. w ciągu któ­
rej lord Granville oświadczył, że wnio­
sek Gladstona nie stanowi wotum na­
gany dla Izby wyższej, lecz ma na 
celu jedynie przeszkodzenie przerwie 
w wykonywaniu bilu i odwrócenie od 
Irlandyi niebezpieczeństwa.

W aszy n g to n , 24 lutego. B y ł y  
s e n a t o r  C o n k l i n g  mianowany zo­
stał sędzią tryłmnału najwyższego, zaś 
Stargent posłem w Berlinie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  24 lutego 1882, godzina 2 m. 15, 

Losy kredytowe 174'—. Węg. akcye kredyt. 286 —, 
Akey8 anglo-austr. 114'—, Akeye banku Union 113 50, 
Akeye kolei Karola Ludwika 288 —, Akeye kolei 
północnej 241.50, Akeye kolei południowej 128-50, 
Akeye kolei Alfóld. 160-50, Akeye kolei Elżbiety 
204’—, Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 163'—, 
Akeye kolei węg północno-wschodniej 153-50, Wie­
deńskie losy 120 25, Akeye kolei Rudolfa —•—, Akeyi 
kolei Albrechta —-—, W ęgierskie obligaeye państw, 
w złocie 92 —, Galicyjskie obligaeye indenmizacyjne 
99-—, Losy regulaeyi Cissy 106.50, Losy tureckie 
22 50, Węgierska renta 117-80, Akeye banku związ­
kowego 107 50, Akeye banku obrotowego —.— , Ak­
eye kolei węgiersko-galicyjskiej —  Akeye kolej 
państwowej — Rubel  papierowy 1-20—, Węgier­
skie losy 1.12-—, Marka niemiecka — . Usposobie­
nie silne.

W i e d e ń ,  24 lutego 1882, godz. 5 min. 45. 
Akeye kredytowe 294' — , Anglo-Austryackie—•— , 
Unionsbank —•—, Kolej Karola Ludwika 288-—, Po­
łudniowa —•— , Renta papierowa 73 52, Galicyjskie 
listy zastawne 100-50, Galicyjskie obligaeye indemni- 
zaeyjne —■— , Galicyjski bank rustykalny 100 50, Losy 
z r. 1860 — . Napoleondor 9 55— Rubel papier, 
—-—. Usposobienie —.

W i e d e ń ,  25 lutego 1882, godź 10 ai. 45. 
ikeye kredytowe 294 50, Auglo-Anstr. 114 75, Akcye 
oanku Union 113 75, Kolej Karola Lud, 283'— . Po- 
Aidtiiowa 123— , Renta papierowa — •—, Galicyjskie 
isty zastawne — , Galicyjskie obligaeye indemni- 
caeyjne —•—, Galicyjski bank rustykalny — •—, Losy 
z reku 1860 — —, Napoleondor 9.55— Bubel papie­
rowy — •— . Usposobienie silne.

T elegram y zbożowe z d. 24 lutego. W ie­
l e ń :  Pszenica aa 100 kilogr. 12.25 do 18 75 zł., żyto

io  '— zł., jęczmień — do —•— zł,, ku-
kurudza — d o  zł., owies — — do — — zł.,
okowita, pr, 10.000 liter procent 33'— do 33 25 zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszeniea 100 kilogr. (na jesień) 12 15 
lo 12 20 zł., rzepak (sierpień— wrzesień) —■— do 
13 75 z ł.— B e r l i n :  Pszenica żółta (nawrzes. paźd.) 
219'— ai., żyto —•— m., spirytus 55 50 m., oiej rze­
pakowy 47 40 “A., — S z c z e c i n :  Pszeniea — —, 
rzepik — . — P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 6190  fr. 
olej rzepakowy 69'50 fr., sp iry tu s—■— fr, — W r o -
ł a w :  Pszenica —, ż y to  owies — , spi
ytus . kukurudza - .  K o l o n i a '  P sze­

n ica-------

Odpowiedzialny redaktor : W ładysław - Ł o z iń sk i.

P o c ią g - I  k o l e j o w e .
P r z y c h o d z ą  <lo L w o w a .

Według południka pesz tens kiego.) 
y< 64r a k o w a :  o godz. 5 min. 20 rano (po- 

poopie-.znT); o godz. 9 miii. 7 wie­
czór o  ciąg osoD wyj; r godz. 1] przed 
;. dniem (pociąg mięszany). 

rŁ  C z e r a i o w i e e :  n godz. 9 min. 40 wie 
ozór (pociąg pospieszny); o godz 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
miD. 32 po południu (pociąg mięszany)

% I P o s l w o l o c z y s k ; (na dworzec w Pod­
zamczu i i o goz. 3 min. S rano (pociąg 
mieszany); o godz. 2 min. 36 po połu­
dniu (po dag mieszany). 

rŁ e  S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj) do Lwowa 
go., 8 in 5 rano i 8 godz wieczór 

'Mi l ’ » d t r o l o e z y s k :  (na dworzec lwowski 
główny i o godz 10 min 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godzinie 3 min- BO 
rano (pociąg osobowy); o godz 3 min. 52 
po południu (pociąg męszany).

O d c ih io < lzą  z e  L w o w a .
(Według południka peszteńskiego) T.

» o  K r a k o w a :  o godz 10 min 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 

33 rano (p  dag osobowy); o godz, 4 min.
49 po południu (pociąg m ięszany).

D o  C z e r n i  o w i  e c : o godz. 6 min. 10 ra 
no (pociąg pospieszny) o godz. i l  min
50 w południe (pociąg mięszany); o godz- 
10 min 50 w nocy (pociąg- mięsżany)

a>« ł » o d w o i o c * y s k i  (z dworca lwowskie 
go głównego) o godz, 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mieszany ) ; o godz. 10 
min. 11 w noev (pociąg mieszany). 

l> o  S t a n i s ł a w o w a , -  (na Stryj) o godz 6 
min. 45 rano i o godz. 6 min 35 wieczór 

8>o P o d w o l o c a y s k ; (z dworca w Pod­
zamczu); o g ,dz. 10 min. 39 w nocy (po- 
"iąg mięszany ; o godz 12 min '32 w 
południe (pociąg mięszany.)

Przedpłata na „Gazetę Lwowska,, 
wynosi całorocznie w miejscu (o d " 1 
stycznia  ̂ do końca grudnia) 12 zl., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierórocznie (od 1 sty­
cznia do końca marca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct.



6
Poszukuje się zagranicę

domowego nauczyciela, któryby udzielać mógł 
nauki przedmiotów gimnazyalnych. Bliższej in 
formacyi udziela p G rlix e łi, właściciel domu 

na ulicy Pańskiej

August Schellenberg]
w e  L W O W I E

Dom komisowyDom bankowy

KANTOR WYMIANY.

W CIĄGU JEDNEJ  NOCY
wyleczyć można popękanie skóry, p lam y czer­
wone, hrostki, liszaje, odmrożenia  i t. d. za 
domocą C a . * < C M « . e  S i m o n . ; .  
Paryż, Simon, 36, ul. Provence. W e Lwowie 
u Pp. K. Mikolasoha, Jahla i Strzyżowskiego.

spedycyjny.
Polecenia z prowincyi bez doliczenia prowizyi.

N postrsseienia naeteorolojęicsiM®
z dnia 25 lutego o godzinie 7 rano. 

Barometr 741.4mm. przy temp. 0“C. Ps.ychro 
metr suehy 0.6°C. Psychrometr wilgotny 0,3"G. 
Prężność pary l.Omm. Wilgoć 83'*/o- Zachmurzeni' 
2. Wiatr SE1 Dzon 9.

Temperatura powietrza 0.5° R 
Barometr opada 

Stan barometru nad pozjłm morzs 767.7mm

P r z y j  eclual i d o  Łw  owa..
dnia 25 lutego 1882 

H otel Langa
Pp. L. Konopacki z Czortorp. E. Lambay 

z Bobrki I. Salamonski z Berlina. S. Wertheiin 
z Groty.

H otel G eorge’ »
Pp E Br. Schwarz z Wiednia. Moretzki 

z Wiednia
H o te l W arszaw ski

Pp E. Ubysz z Kamienola. I. Polański 
z Horodeńki. P. Pochmarski z Parcharza. I, 
Judkiewicz z Krakowa.

H otel Angielski
Pp, Zajączkowski z Przemyśla. Z. Sina- 

lawski z Winnik. Z Madejski z Stupnicy. H. 
Popper z Gzerniowiez. K. Pankowski z Grzy- 
bowic. F. Gromnicki z Buczacza 

H otel K u h n a.
Pp W. Kowalski z Laszek. E Kórber z 

Glinian. I. Bald:;rowiez z Glinian.
O d j e c h a l i  z e  L w o w a  

Po. M. Br. Romaszkan do Horodeńki. I. 
Kotkowski do Buczacza. F. Szczepauuwski do 
Sokala L. hr Krasiń ki do Krakowa Ks. I. 
Sapieha do Biłki A Mazaraki do Nestorowie. 
I Cywiński do Osowiec I hr. Szeptycki do 
Przełbic. S. hr. Dunin do Krakowa.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej,
Lwów dnia 24 lutego 1882.____________

1. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar, Lud. po 200 zł.j m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. _  
Banku łup. galie po 200 zł. w. a. N 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. £

|2. List. zast. za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. §  

» » » 4 Pi-- ,w - a - §
„  „ „  5 pr. okresowe «

Tow. kred. gal. 4pr. w.a. los 411/* 1. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ „ „  5 pr. w. a. |
„ ,. ,, 5 pr- w. a. wy-
losowalne z 10 pr. premią . . ^  

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. N
„ „ !) j) »  5pr..w .a. £

3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 . Obligi za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5. Losy miasta Krakowa . .
, Stanisławowa .

S. M onety.
Dukat holenderski . . .
Dukat c e s a r s k i ...........................
Napoleondor . . . .  . .
P o ł i m p e r y a ł .................................
Bubel rossyjski srebruy

papierowy .
100 marek niemieckich .
Srebro .....................................
Kupony w srebrze

płacą żądają
waluta austr.

złr. ct. złr. et.

285 — 289 50
162. — 166 —
297 — 305 —
1,50 — 255 —

99 50 
93 — 
99 50 
90 — 

100 60 
98 50

100 25 
1 0 0  —  

95 —

101 —

95 — 
101 —

92 -  
101 60 
100 —

101 60 
101 50
96 -

92 — 94

98 75 100 25

100 — 
100 25

18 — 
25

5 55 
5 57 
9 48 
9 74 
1 50 
19— 

58 5h

101 50
102 25

20  —  

27 -

5 65 
5 67 
9 58 
9 84 
1 60 

1 21—  

59 25

płacą żądają

74.05
74,25

75.45
75.45

73.85 
74.05

75.25
75.25

1 1 9 .-  119.75
128.25 128.75 
131.50 132.50
171.25 171.75 
169.— 170 —

144 — 145.— 
100.50 101.— 

88.20 88.40 
91.80 -

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 22 lutego 1,882.

1. D łu g  państwa
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . .
lu ty -sierp ień ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e .................................
kwieeień-październik . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. .
„ „  1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„■ ,, 1860 po loO zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . .
,, ,, 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com po 42 lir austr. . . .
L isty zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre ......................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr.
Renta papierowa, 5% z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr.

2 .  O biigacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . . . . .  . . 105.25
Bukowiny . . . . .  . . .  99.—
Galicyi . . .  . . . . 98.75
Niższej Austryi . . . . .  105.—
Siedmiogrodu . 95.—-
Węgier , . . 96.25

3 . A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 1.20 
lust. kred. dla handlu po 160 zł.
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .
G al.bankd.han.iprz. a 200 zł.wpł.40pr.
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r .........................................
Banku austro-węgiersk. a 600 złr.
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze .
Aust.Tow.żeglugi par.dun.po 500 zł. tn.
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m.
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł.
Północna, kolei po 1000 zł. in- k.

100 . —
99.25 

106.— 
96.— 
96 75

114.— 114.50 
295.75 296.25 
895.— 900.—

814.— 816.—

528.— 53o.— 
205.— 205.50

24! i ■2417.-

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 
Lwow.-Ozern. kolej po 200 zł wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
1 kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
288 50 289 ^0 
164.— 164 75 
298.50 300.— 
116.— 126.50 
151.25 152.—

4 . Listy szastawne losowane.

Ogólny roiniczo-krodytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 100.—■ 100.50 
„ „ premiowe po 3°/0 99.75 190.25

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. —.— 104.50 
„ „ „ „ w 2 0  1.7pr. - . — 106.
„ „ „ „ w 361.51/apr. — .—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 groct. . 94.— 9o.—
„ „ „ „ po 5 proet. . 99.75 100.25

„ „ „ po 5 proct. w
37 latach zw ro tn e ........................... 99.75 100.2-»

Gal. banku hip. po 6 proe. . . . 100.50 100.75
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . . 100.50 101.— 
Bauku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 10 .75 101.-- 
Węg. Tow. ziem. a,ke. po 51/* proc. 98.— 98.75 

„ Zakł. kr. ziems. po 5x/a proc. 100.— 102. —

5. Obiigacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 93.50 94.—
Tow kol. żel. f reszów-Tarnów (w. ez.)

H) 300 zł. 5 proc. w srebrze 89.50 89.75
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . 104.50 — .—

, po 100 zł. w. a. . . 101.25 —
Koi. gal. K ai. Lud. omisya z r 1881

po 4̂ /2 pr. 99.50 99.80
Kol. Lwow.-Czer.-Ja.ss. III. emis a 300

i r. 5 proc. w srebrze z r. 1865 92.40 92.70
z r. 1867 99.50 —.—
z r. 1868 94.75 95.25
z r. 1872 93.— 93.50

Węg gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 90 .— 90.40

O. L o s y .
inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 174.50 175.50
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 39.50 40 —
Tow. żegl. par. na. Dunaju po lOilzł.m.k. 108 — 109 50

plącą
Kegleyicha po 10 zł. m. k. . . .  19.50
Losy mias a KraKowa . . . . .  18 50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 40.75
Paliiego po 40 zł. m. k. . . .  37.20
Fundąsya szpitala Arcyks. Rudolfa . 19.50
Salma po 40 zł. m. k. . . . . 50.50
St. Geuois po 40 zł. m. k. . . .  44.25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. 23. —
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . — .—

„ „ po 50 zł. w. a.
W aldsteina po 29 zł. m k. . .
W indisehgratza po 20 zł. m. k. .

63.— 

36.50

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiące)

żądają

19̂ — 
24.— 
41.25 
37.60 
20 . —

51.50 
44.75 
2 4 -

127.50
64.50
29.50 
37.—

Augsburg ua 100 zł. w. p. n.
Berlin za 100 mark w. p. n.
Frankfurt za 100 mark w. p. n.
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż za 100 fr. . . .

. 120.30 120.80 
47.Si.50 47.67.50

K u r s  z ło t a .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . . .
2 j-frankówka . . ,
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy . 
Srebro . . . .

5.64.— 
5.61—

9.52.50
9.77.—

5.66.— 
5.63. -

9.53.50
9.79.—

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 24 lutego 1882. I zł. et.
Jednolity dług państwa w banknotach . 73 60

w srebrze . . 74 70
Renta w złocie . . . .  . . . . 92 40
Losy pożyczki z r. 1860 ...................... 127 25
Akcye banku austro-węgierskiego . . 813 —

„ „ k redy tow ego...................... 294 25
Londyn ...................................................... 120 00
S r e b r o ........................................................... — _
N apoleondor................................................. 9 54 >/,
Dukat cesarski men............................... .... 0 65
100 marek niemieckich . . . . 58 85

(1357 1—  3) *. ń  y k  t.
L. 3717 0. k. Sąd powiatowy w R ad­

łowie zawii damia z miejsca pobytu i życia 
niewiadomego Leopolda Rejczyka, iż na proś­
bę Galie. Zakładu kredyt, włościańskiego doz 
wolono celem zaspokojenia k«o ty  196 >ł z. 
pn. na dniu 19 grudnia 1880 1. 3777 na pu­
blicznej sprzedaży realności jego  pod 1 3 w 
Jadow nikach mokrych, i celem przestrzega 
nia jego praw ustanowiono mu kuratora w 
osobie c. k. N otaryusza Sporna w Radłowie.

O. k_ sąd powiatowy.
Radłów dnia 19 grudnia 1881.

I  d  y  k  t
0. k. Sąd powiatowy w Radłowie przed- 

sięweźmie dnia 29 marca, dnia ‘26 kwietnia 
i 24 maja 1882 każdym razem o godzinie 10 
rano publiczną sprzedaż realności pod 1. 3 
w Jadow nikach mokrych Leopolda R-jczyka 
własnej na rzecz g a ić  Za ładu kredyt wło­
ściańskiego pto 196 zł w. a.

Cena szacunkowa 600 zł. w. a., zakład 
60 zł.

W arunki licytacyjne i a t t  opisania pr uj­
rzeć można w registratnrze.

R-dłow dnia 19 grudnia 1880.
(1338  1 — 3 t O b w

L. 4545. (J. k Sąd 00 wiato wy w Jo r­
danowie przeds>ęweźrnie w biórze sądowem 
w dniach 15 maja, 12 cz-rwca i 10 lipra 
1882 każdym razem o godzinie 10 rano przy 
musową publ czną sprzedaż realności wło­
ściańskiej pod Nr. 85 102/70 w Skani e  po­
łożonej leżącej masy Jana  Sularza własuej w 
spr wie za ładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie o kwotę 97 zł. 43 ct.

Oeną szacunkową jest kwota 695 zł. w. a.
Z a tład  69 zł w. a.
Reszta warunków w sądzie do przej­

rzenia.
0. k. sąd powiatowy.

Jordanów  dnia 13 listopada 1881.
(1351 1— 3) E  d  y  fc t .

L. 189 0. k. sąd powiatowy w Cieszano­
wie zawiadamia z miejsca pobytu niew iado­
mego Józefa Wolańczyka, że 14 stycznia 1882 
doi. 189 wniósł przeciwko niem u Klemens 
Lizak pozew o 21 zł. wa. na który term in na 
21 ciarca 1882 o godz 8 rano wyznaczono 
oraz wzywago, by ustanowionem u w tym  
sporze kuratorow i jego Karolowi Mulako­
wi potrzebną informacyę udzielił, lub innego 
obrońcę osobie ustanowił.

Cieszanów 22 stycznia 1882.
(1356 1— 3) © b w l e s z a s e n t e .

L. 7217. C k. sąd powiatowy w R y ­
manowie ogłasza, że na dniu 6 marca, 14 
kwietnia i 22 maja 1882 każdym razem o

godzinie 10 przed południem, przedsięweż j wcale nie lub do-yć wcześnie doręczoną być
ni8 mogła do rąk ustanowionego kuratoramie publiczną sprzedaż realności, w Besku 

pod lk. 52 położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, a dłużnika Jakóba E try  własnej 
celern ściągnisnia na rzecz Towarzystwa za ­
liczkowego w Sanoku rusztującej urny 283 
zł. 33 ct. wa. z pn.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
430 zł. wa. wadium zaś lOpr. tak .wej.

Resztę warunków tndzie? akt opisania
1 ocenienia można przejrzeć w tusądowej re- 
gistraturze.

Rymanów 31 stycznia 1882.
(1352 1 3) E  d  k  t .

L. 7335. Sąd powiatowy Kęcki odbę­
dzie egzekucyjną sprzedaż realności m ałżon­
ków W aLutego i Auuv P«tykow w Pisarzo 
wicach p.-d Nk. 60 położonej na po-rycie 
pretensyi Kantego i Jadw igi W łodarskich » 
sumie 150 zł z pn. w Sądzie w 3 te miua>-h 
w dniach 20 marca, 24 kwietnia i 22 maia 
1882 każdym ra/,em o (rodzime 10 rano

Cena wywołania 410 zł.
Wady run 41 zł.
Kttr.it>>!em dla niewia ornych ustano 

wiono Dr. Cbrzanowski-go w Kę eh.
Kęty dui» 30 stycznia 1882.

(1341 1 — 3) fc. «t y  k  1.
L. 14523. C. k. sąd obwod>>wy w Prze­

myślu rozpisuje na ..aspokojuuie wierzyt> 1- 
ności Salamona Turnbeirna w kwocie 950 zł. 
z odset auii po 12 procent 0 1  21 paździer­
nika 1878 meżącerni, kosztami sąd wymi 3 
zł. 2 ct. i egzekucyjnymi 12 zł. 20 c t , 2 zł.
2 ct. i 86 ct. p r z y m u s o w ą  publiczną licyta 
cyę realnośri pod 1. k. 308 w Przemyślu na 
Garbarzach położunej, wedle dom IV pag. 
178 n 10 1 12 haer. dłużników Gustawa i 
Maryi Unsinnów własnej, dnia 27 mar. a i 
dnia 4 maja 1882 zawsze o godzinie 10 ra ­
no w tutejszym  sądzie w biurze n r. 10 na 
I I  piątrze odbyć się mającą.

Cenę wywołania, poniżej której realność 
wspomniana na tych term inach sprzedaną 
nie będzie, stanow i wartość szacunkowa tej 
realności w kwocie 7637 zł. 11 ct., wadyum 
zaś wynosi 764 zł. a. w. Resztę warunków 
licytacyjnych, tudzież wyciąg tabularny i pro­
tokół oszacowania tej realności można przej­
rzeć w tusądowej registraturze.

0  tr.m zawiadamiamy strony in tereso­
wane, tudzież nieznanego z życia i m iej­
sca pobytu. Edw arda Genello i w szyst­
kich wierzycieli hipotecznych, którzy by po 
dniu 13 grudnia 1881 prawo zastawu na re ­
alności pod 1. k. 308 w Przemyśli) na  G ar­
barzach położonej uzyskali, lub którym by u- 
chw ała licytacyjna dla jakiegobądź powodu

wionego lub

adwokata dra Czajkowskiego z substytucyą 
adw. dra Rosenbacha w Przem yślu i przez 
niińfgjzy edykt.

Przemyśl dnia 5 stycznia 1882.
(1316 1 — 3) © b w  i*N »«!x«n4e.

L. 157. C. k. sąd obwodowy w Rze­
szowie na .rośbę Samuela Schonblum a wzy­
wa posiadacza wekslu z daty Rozwadów 17 
lutego 1878 na 400 zł. a. w. opiewającego 
w trzy miesiące od daty łatnego. przez Lei- 
bę Reicha na własne zlecenie wystawionego 
a przez L aka Schwarzsteina przyjętego, pła­
tnego w Rozwadowie, który przez Leibę 
Reh-ha zaskarżony, a następnie już po wv- 
daniu naki.zu zapłaty z dnia 14 czerwca 1878
1. 4711 na SarnuelaJSchoublum a żyrowany 
został, aby weksel ten w ciągu dni 45 tu ­
tejszemu sądowi przedłożył, prawa we d > 
mego wykazał, gdyż inaczej weksel ten za 
umorzony uznany będzi«

Rzeszów dnia 26 stycznia 1882.
(1348 1— 3) E  d  » h  i .

L. 2383. C. k. sąd obwodowy w S tan i­
sławowie zawiadamia niniejszem, że na ca­
łym . dziekol iek znajdującym się ruchomym , 
tudzież na m ajątku nieruchom ym  w krajach, 
gdzie ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 Ni 1 Dz p. p z roku 1869 obowią­
zuje pnł żonym Temy Barbasz postępowanie 
Konkursowe się wprowadza.

Kierownikiem tego konkursu ustano­
wiono c. k. Radcę sądu krajowego dra Szczu ■ 
ro wskiego.

W szyscy ci, którzy przeciw tej masie 
rozbiorowej jako wierzyciele konkursowi z 
pretensyam i wystąpić zamierzają, mają swe 
żądania, chociażby co do takowych spór n a ­
wet był w toku, w przeciągu dni 60 od dnia 
ogłoszenia tego edyktu licząc w tutejszym
c. k. sądzie obwodowym stosowmie do prze­
pisów ustawy konkursowej pod zagrożeniem 
w tejże ustawie na ten wypadek przewidzia­
nych niekorzyści, zgłosić, zaś na term inie 
dnia 21 kw ietnia 1882 o 10 godzinie rano 
płyim ość i pierwszeństwo tych w ierzytelno­
ści wykazać.

Ostatni ten  term in  będzie także term i­
nem  ugodowym.

W ierzycielom, którzy swe w ierzytelno­
ści zgłosili, przysługuje prawo na term inie 
powyższym, w miejsce zarządcy masy roz­
biorowej, tegoż zastępcy i członków wydzia­
łu  wierzycieli dotąd urzędujących, inne oso­
by wedle swego zaufania w drodze wolnego 
wyboru do powyższych czynności powołać.

Celem zatw ierdzenia przez sąd ustano-

mianowania innego zarządcy 
masy rozbiorowej i teg ż zastępcy, niem niej 
wyboru wydziału wierzycieli, term in na 13 
m arca 1882 na 10 godzinę rano się wyznacza.

Wzywa się oraz tych wierzycieli, k tó­
rzy w obrębie c. k. sądu tutejszego nie m iesz­
kają, żeby kogoś tamże mieszkającego do od­
bierania doręczeń umocowali i o tem  w myśl 
§ 111 ust. kon, sądowi oznajmili, w przeci­
wnym  bogiem  razie na wniosek komisarza 
konkursowego, na koszt i ich niebezpieczeń­
stwo, kurator w tym celu ustanowionym  zo­
stanie.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako konie, zne się 0- 
każą, w dzienniku urzędowym „Gazety W ie­
deńskiej i Gazety Lwowskiej" umieszczane 
będą.

Stanisławów dnia 21 lutego 1882. 
(1297 3 — 3) E  d  > h  t .

L 5826. O k. Sąd obwodowy ustano­
wił - elem doręczeń a z miejsca pobytu nie­
wiadomemu Louis Pacanowskiemu uchwały 
tabularnej z dnia 5 lutego 1881 1. 752, 
zarządzającej ekstabnlacyę praw tegoż z dóbr 
Mszana dolna, Słomka i Glisne, kuratora do 
aktu w osub.e p. adwokata D r Żele howskiego 

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sacz dnia 5 listopada 1881. 

(1337) E  d j  k  t .
L 156. W spraw ie konkursowej M en­

dla A dlersberga przemysłowca w Bolechowie 
wyznaczam oelem powzięcia uchw ały co do 
sprzedaży majątku nieruchom ego a w szcze­
gólności co do przyjęcia ofert wniesionych 
względem kupna fabryki zapałek z wolnej 
ręki, dalej do ponownego g osowania co do 
sposobu zrealizowania w ierzytelności masy, w 
końcu do drugiej likwidacyi w.erzytelności, 
po upływie term inu pierwszego zgłoszonych 
wyznaczam term in  na dzień 14 m arca 1882
0 godzinie 10 przed południem  w biurze nr.
1 na który wszystkich zgłoszonych wierzy­
cieli wzywała

Bolechów dnia 10 lutego 1882.
Komisarz konkursowy S c h a e f f e r .  

(1303 3— 8) E d y k t .
L. 8965. Dnia 9 maja 1882 o godz. 

10 rano odbędzie się w drodze relieytacyi 
publiczna sprzedaż realności pod Nr. 142 w 
Brzesku położonej, przedm iot ksiąg g ru n to ­
wych stanowiącej.

Cena szacunkowa 6600 zł.
W adyum  660 zł.
A kt oszacowania i w arunki licytacyjne 

przeglądnąć można w registraturze.
G. k. sąd powiatowy

Brzesko dnia 24 grudnia 1881.
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0. k wyższy sąd krajowy podaje do wiadomości, że projekt nowych ksiąg grunto­
wych w edług ustaw y z 20 m arca 1874 Nr. 29. Dz, ust. kraj. wygotowany dla następu­
jących posiadłości tabularnych i gm innych od dnia 1 m arca 1882 za nową księgę gruntow ą 
uważanym być ma.

I. Dla majęności tabularnych.

O c3 £ 
O ®3 MrQ <-&

o  SJ

10
11
12
13
14
15
16

17
18
19
20 
21
22
23
24
25

27
28

29
30
31
32
33
34
35
36
37
38
39
40
41
42
43

44
45

47

48
49
50
51
52
53
54
55
56

57

58
J>9
60
61

63
64
65
66
67

70

71
72 
78
74
75
76
77
78

79
80

81

83

85

M a j ę t n o ś ć  t a b u l a r n a

p o ł o ż o n a

w gm inie katastralnej
w okręgu c. k. są­
du powiatowego w

Liwcze . . 
Rusin I  . .
Rusin I I  . . 
W aniów . . 
W aręż miasto 
Sulimów . .
Lubliniec stary 
Lubliniec nowy 
Ptażów . .
Wola d o b r o s t a ń s k a .............................
K i e r n i c a .....................................................
B runnendorf .........................................
K a l i n k a .....................................................
Kamienobrod z kolonią W eissenberg
Porzyce z kolonią B ottenhan
Krowica także Krowica sama zwana i Kro- 
wica lasowa z w a n a ...................................

Kobylnica wołoska
Kulparków I  część A ....................................
Kulparków I część B ....................................
Kulparków II  część Persenków ka zwana
S y g n i ó w k a ....................................................
Skniłówek ...............................................
Z a w i s z n i a ...................................
Zubków . . .............................
Poturzyca z Wulką poturzycką 
Bondiucba-poturzycka . . .
S i e m i a n ó w k a ...............................................
Głuchowiec z Łubianką, H utą szczerzecką 
i Huciskiem  ...............................................
Piaski ..........................................................
Zbudów ...........................................................
Tarnoszyn
Słoboda rurigurska
Zadubrowce
Krasnostawce
Drahasynów
Koniaczów
Wapowce
Reczpol
Kupna
Krasice
Międzybrodzie
M atpa ad Tuligłowy Dom. 14 pag. 43 
Susułów czyli Susołów ad Tuligłowy 
Dom. 14 pag. 109 w Tabuli zapijana
H r u s z ó w ............................................... .....
Tynów (przyległość do dóbr M edenice) 
Dom 92 pag 68 w Tabuli zapisana .
Wołcniów czyli W ołczniów . . .
Żurawków przyległość do dóbr Bereźnica 
Królewska Dom. 113 pag. 79 . .
Bereźnica k r ó l e w s k a .............................
Boguźno
Spryńka
W ładypol
Buczów
Bratkowce Dom. 8 pag. 71 
Bratkówce część Dom. 26 pag 205
Błonie czyli Słobódka Dom. 8 pag. 73 
Chromohorb pod nazwą „Chromohorb
część“ . . . .  ..............................
Chromohorb pod nazwą „Chromohorb 
część“ zwana Kłodniczyzna . .
Grabowiec przyległość do dóbr Stry,
Seredne vel Seredna ad Wojniłów
Przedm ieście
Żurawińce
Ciężów 
U horniki 
Podłuże • 
Uzin ■ •
Dobrowlany
Markowce I  część 
Markowce I I  część  ̂
Markowce I I I  część
Rasztówce

Dubkowce
Ścianka
Mazurówka
Jabłouów
Zadnieszówka 
Dorofijówka . 
M ysłowa . .
Bucniów

Hleszczawa
Zabłótce

W ołkowatycze
Krystynówka
ChoeboniOw 
Kunaszów
Kaplińce

Liwcze
Rusin
Rusin
Waniów
W aręż miasto
Sulimów
Lubliniec stary 
Lubliniec nowy 
Płażów
W ola dobrostańska
Kiernica
Kiernica
Kiernica
Kamienobrod
Porzyce________
Krowica sama i Kro­
wica lasowa z miej 
scowością Bobla 
Kobylnica wołoska 

Tiulparków I  część 
Kulparków I  część 
Kulparków II część 
Sygniówka 
Skniłówek__________
Zawisznia
Zubków
Poturzyca
Bondiucha poturzycką
Siemianówka

Głuchowiec
Piaski
Piaski
Tarnoszyn
Słoboda rungurska
Zadubrowce
Krasnostawce
Drahasynów
Koniaczów
Wapowce
Reczpol
Kupna
Krasice
Międzybrodzie
Małpa

Susułów
Hruszów

Tynów
W ołcniów

Żurawków 
Bereźnica króle w.
Roguźno
Spryńka
Sadkowice
Starasól
Bratkowce
Bratkowce
Bratkowce

Chromohorb

Chromohorb
Grabowiec
Seredue
Przedmieście
Żurawińce
Ciężów
Uhorniki
Podłuże
Uzin
Dobrowlany
Markowce
Markowce
Markowce
Rasztówce z Dub- 
kowcami

dtto
dtto
dtto

Jabłonów
Zadnieszówka
Dorofijówka
Mysłowa
Bucniów

Hleszczawa
Zabłotce z miejsco­
wością W ołkowatycze 

dtto 
dtto

Chochomów
Kunaszów
Kaplińce

Gazeta Lwowsfat .Nr* 46 * d»ia 25 lutego 1882.

Bełzie

Cieszanowie

Gródku
Janow ie

Lubaczowie

miej. del. Sek. 
I I  we Lwowie

Sokalu

Szczercu
Uhnowie
Peczeniżynie

Sniatynie
Jarosław iu

m. del. w P rze­
myślu
Sanoku

Komarnie

Medenicy

Żydaczowie

miej. del. w 
Samborze
Starej soli

S tryju

Stryju
Wojniłowie

Buczaczu

miej del w 
Stanisławowie

Tyśmienicy

Grzymałowie
Kopyczyńcaeh

Skałaeie
m. del. w Tar­
nopolu
Trembowli

Brodach

Bursztynie
Kozo w ej

ś  <* &, £
o

M a j ę t n o ś ć  t a b u l a r n a
p 0 ł  0 ź c n a

-O
s  sr w gm inie katastralnej

w okręgu c. k. są- 
dupówiatowego w

86 Medowa ..................................................... Medowa z W ym y­
słówką

87 Zmysłówka czyli W ym ysłówką . . . dtto
88 T r y h u b o w a ..................................................... Kozowa Kozowej
89 C z e c h y ........................................................... Czechy
90
91

Czechy część Iskrowszczyzna . . . .  
Czechy ezęść Iskrowszczyzna czyli Wie- 
lechowszezyzna ........................

dtto

dtto
92 Ożydów ........................................................... Ożydów z Angielów-

ką
dtto93 Anielo w k a .....................................................

94 W ierzchowina . . . dtto Olesku
95 P o d k a m ie ń ..................................................... Podkam ień Rohatynie
96 H r a b u ź n a .................................... . . Chrabużna lub H ra ­

buźna Zborowie
97 Kudobińce . . . . Kudobińce
98 Kudynowce-doine . . Kudynowce
99 Kudynowce-górne . . . dtto

100 B u b s z c z a n y ........................ Bubszczany Zborowie
101 Remiszowee . . . . Remiszowee z m iej­

scowością Szpikłosy
102 Szpikłosy .......................................... dtto
103 Cztremehowiee . . dtto miej. deleg. w
104 S n o w i c z ............................................... Snowicz Złoczowie

k. są- 
I I  we

W ulka

II  Dla mniejszych posiadłości w gm inach 
katastralnych.

1. Liwcze
2. Rusin
3. W aniów
4 W aręż miasto
5. Sulimów podlegających c. k. sądowi

powiatowemu w Bełzie
6. Lubliniec stary
7. Lubliniec nowy
8. Płażów
9. Lipsko podlegających c. k. sądowi 

powiatowemu w Cieszanowie.
10. W ola dobrostańska
11. Kiernica z kolonią B runndorf i 

miejscowością M ulLrsdorfl podlegających c. k. 
sądowi powiatowemu w Gródku.

12 Kamienobrod z Kolonią W eissen­
berg podlegających e. k. sądowi “ powiatowe­
mu w Gródku

13. Porzyce lub Porzeeze z Kolonią 
Rottenhan

14. Kobylnica wołoska
15. Kulparków I część
16. Kulparków II  część
17. Sygniówka
18. Skniłówek podlegających c. 

dowi powiatowemu miej. del. Sek. 
Lwowie.

19. Zawisznia
20. Zubków
21. Poturzyca z miejscowością 

poturzycką
22 Bendiucha poturzycką podlegają­

cych c. k. sądowi powiatowemu w Sokalu.
23. Głuchowiec
24 Piaski
24 x/2. Ostrów podbgjących c. k. sądowi 

powiatowemu w Szczercu
25. Słoboda ru rg u rsk a  podlegających 

e. k. sądowi powiatowemu w Peczeniżynie.
26 Zadubrowce
27. Krasnostawce
28. Drahasymów podlegających c. k. 

sądowi powiatowemu w Suiatynie.
29. Koniaczów podlegających c. k. są­

dowi powiatowemu w Jarosławiu.
30. Skład solny
31. Ostrów
32. W apowce
33. R eczpd
34. Kupna
35. Krasice podlegających c. k. sądowi 

powiatowemu miej. del. w Przemyślu.
36. Rakowa
37. Międzybrodzie podlegających c. k. 

sądowi powiatowemu w Sanoku.
38. Małpa
39. Susułów podlegających c. k. są­

dowi powiatowemu w Komarnie.
40. Hruszów
41. Tynów podlegających c. k. sądowi 

powiatowemu w Medenicach.
42. Wołcniów (lub Wołczniów)
43. Żurawków
44. B ereźnica-królew ska podlegających 

c. k. sądow i pow iatow em u w Żydaczowie.
45 Roguźno
46. Spryńka podlegających c. k. są­

dowi powiatowemu miej. del. w Samborze.
47. Starasól z dolnem i górnem  przed­

mieściem z miejscowościami Zawadki, Sasy 
i Twary podlegających c. k. sądowi powia­
towemu w Starej soli.

48 Bratkowce (z miejscowością Anto- 
niówka i Błonie)

49. Chromohorb
50. Grabowiec podlegających c. k. są­

dowi powiatowemu w Stryju.
51. Seredne podlegających c. k. sądo­

wi powiatowemu w W ojniłowie.
52. Przedm ieście
53. Żurawińce podlegających' c. k. są ­

dowi powiatowemu w Buczaczu.

54. Ciężów
55. U horniki
56. Podłuże
57. Uzin
58. Dobrowlany podlegających c. k. 

sądowi powiatowemu miej. del.' w S tanisła­
wowie.

59. Markowee podlegających c. k. są­
dowi powiatowemu w Tyśmienicy.

60. Rasztówce z Dubkowcami i Ścian­
ką podlegających c. k. sądowi powiatowemu 
w Grzymałowie.

61. Jabłonów podlegających c. k. są ­
dowi powiatowemu w Kopyczzyńcach.

62. Zadniszówka lub Zadnieszówka
63. Dorofijówka
64. Mysłowa podlegających e. k. sądo­

wi powiatowemu w Skałaeie.
65. Hleszczowa podlegających c. k. są­

dowi powiatowemu w Trembowli.
66. Zabłotce z miejscowością W ołko- 

watycz podlegających c k. sądowi powiato­
wemu w Brodaeh.

67. Chochoniów
68. Kunaszów podlegających c k. są­

dowi powiatowemu w Bursztynie.
69 Kaplińce
70. Medowa z W ymysłówką podlegają­

cych c. k. sądowi powiatowemu w Kozowej.
71. Ożydów z Angelówką lub A ngie- 

lówką lub Anielowką podlegających c. k. są­
dowi powiatowemu w Olesku

72. Podkam ień podlegających c. k. są­
dowi powiatowemu w Rohatynie.

73. Ohrabuźna lub Hrabuźna
74. Kudobińce
75. Kudynowce
76. Bubszczany podlegających c. k. są­

dowi powiatowemu w Zborowie.
77. Remizowce z miejscowością Szpi-

kłosy
78. Snowicz
79. Sassów podlegających c, k. sądowi 

powiatowemu miej. del. w Złoczowie.
Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 

przejrzanym  być może, a to dla posiadłości 
tabularnych pod I  1— 32 w Tabuli krajowej 
przy c. k. sądzie krajowym we Lwowie, pod 
J 83— 36 w urzędzie hipotecznym  c. k. są­
du obwodowego w Kołomyi, pod I 37— 42 
w urzędzie hipotecznym  c. k. sądu obwodo­
wego w Przem yślu, pod I  43—60 w urzę­
dzie hipotecznym c. k. sądu obwodowego w 
Samborze, pod I  61— 70 w urzędzie hipo­
tecznym c. k. sądu obwodowego w Stani­
sławowie, pod I  71— 80 w urzędzie hipote­
cznym c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu, 
pud I 81— 105 w urzęuzie hipotecznym  c. k. 
sądu obwodowego ,/ Złoczowie, zaś co do 
posiadłości pod II  poszczególnionych w biu­
rze dotyczącego c. k. sędziego powiatowego.

Od dnia wyżej wspomnionego wszelkie 
nowe prawa czy to własności, czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne, odno­
szące się do nieruchomości księgą gruntow ą 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd k ra ­
jowy wszystkich którzyby:

1. Na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia tyeh nowych ksiąg nabytego do­
magali się jakiej zmiany wpisów" hipotecznych, 
odnoszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zm ia­
na, przez dopisanie, odpisanie, lub przepisa­
nie, przez sprostow anie oznaczenia nierucho • 
mości lub połączenia ciał hipotecznych, lub 
w jakibądż inny sposób nastąpić miała.

2. Już przed dniem  otwarcia tych nowych 
ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej nierucho­
mości wpisanej w te księgi, lub do jej części 
jakie prawo zastawu, służebności lub w ogóle 
jakie inne prawa do wpisu hipotecznego przy­
datne, o ile te prawa jako do dawnego sta-
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nu biernego należące wpisane być mają., a już 
przy założeniu nowej księgi gruntowej tamże 
wpisane nie zostały, ażeby z tem i prawami 
zgłosili się, a to co do majętności tabu lar­
nych wyżej wym ienionych: 
pod I 1— 32 do ck. sądu krajowego we Lwowie 

„ I  33— 36 „ „ „ obwodowego w Kołomyi
„ I  37—42 „ „ , „ w Przem yślu
„ I  43— 60 „ „ „ „ „ Samborze
„ I  61— 70 „ „ „ „ Stanisławowie
„ 1 71— 80 „ „ „ „ w Tarnopolu
„ 1 81— 105 „ „ „ Złoczowie

zaś co do posiadłości wyżej pod I I  poszcze- 
gólnionych do dotyczących c. k. sądów po­
wiatowych najdalej do dnia 1 m arca 1883, 
gdyż w przeciwnym razie utracą prawo do 
poszukiwania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które na mocy niezaprzeczo­
nych wpisów w nowej księdze zawartych, 
prawa hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym te r ­
m inie z pomienionemi prawam i lub roszcze­
niam i nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się 
mające prawo było już zapisane w daw niej­
szej "księdze hipotecznej, w miejsce której 
nowa księga wstępuje, lub że było wiadome 
z jakiej rezolucyi sądowej lub jest przedm io­
tem dochodzenia wskutek podania przed sąd 
wniesionego.

T erm in powyższy nie może być ani 
przedłużonym  ani też w razie zaniedbania 
go do pierwotnego stanu przywróconym.

Przy tej sposobności odwołuje się ogłoszony 
I edykt z dnia 29 marca 1881 1. 7392 wzglę­
dem opisanych tam  pod poz. I  60, 61, 62, 
63 posiadłości tabularnych Raeztowce, Dub- 
kowee, Ścianka, M azurówka położonych w 
gm inie katastralnej Rasztówce z Dubkowca- 
mi i Ścianką tu  wyżej ad I  71, 72, 73, 74, 
znowu objętych, tudzież względem opisanej 
pod poz. I  96 posiadłości tabularnej Trybu- 
bowce położonej w gm inie katastralnej Ko- 
zowa wyżej tu  pod 89 objętej, jakoteż wzglę­
dem m niejszych posiadłości położonych w 
gm inie katastralnej Rasztówce z Dublanami 
i Ścianką pod poz. I I  60 opisanej.

Lwów dnia 31 grudnia 1881.
(1323 2 —3)3 £  d  y  k  t .

L 1486. Celem zaspokojenia pretensyi 
Maryi Podobińskiej w kwocie 800 zł, czyli 
840 zł. wa. z przynaleźytościami odbędzie się 
w e k  Sądzie powiatowym w Gorlicach na 
dniu 27 marca 1882 o godzinie 10 z rana 
egzekucyjna sprzedaż realności pod lk. 223 
w Gorlicach położonej wykazem hipotecznym 
173 objętej, Tomasza i A nny Kozłowskich 
własnej.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 3478 zł. 75 ct. wa, zaś wadyum  347 
zł. 87 V, ct. wa

Sprzedaż nastąpi na tym term inie na­
w et niżej c eny szacunkowej a nawet za ja- 
kąbądż cenę.

Reszta warunków licytacyjnych akt, o- 
szacowania i wyciąg hipoteczny w tutejszej 
registraturze przejrzane być mogą.

Niewiadom ych wierzycieli, i tych któ- 
rym by uchw ała licytacyę dozwalająca z ja- 
kichbądź powodów doręczoną nie została, tu ­
dzież którzyby od czasu wydania ostatniego 
wyciągu hipotecznego do dnia lieytacyi do 
hypoteki weszli zawiadamia się do rąk usta- 
nawionego kuratora adw. Dr. Sieczkowskie­
go w Gorlicach.

C. k. sąd powiatowy
Gorlice dnia 11 lutego 1882.

(1310 2 - 3 )  E d y k t
L. 106. Sąd Zurawieński sprzeda drogą 

lieytacyi 13 kwietnia i 4 maja 1882 o godź. 
10 rano przynajmiej za cenę szacunkową 630 
zł. dnia 25 maja 1882 o godź. 10 rano zaś 
za cenę dorównywającą wysokości wszystkich 
na realności niżej wymienionej ciężących d łu ­
gów najwięcej ofiarującemu realność Alojzego 
W itkowskiego pod 1. k. 45 w Żurawnie po­
łożoną, ciało tabularne stanowiącą, celem zas­
pokojenia pretensyi W ładysław a Postępskie 
go w kwocie 100 zł. z przynaleźytościami.

Zakład wynosi 63 zł. w. a.
Resztę warunków, tudzież akt oszaco 

wania i wyciąg tabularny przejrzeć m ożna w 
registraturze.

K uratorem  niewiadomych i później­
szych wierzycieli p. Edm und Opolski, nata- 
ryusz ^uraw ienski.

Zurawno 21 stycznia 1882.
(1327 8 3) E d y k t .

L.. 1Ó949. C. k. sąd powiatowy w Ko­
sowie wzywa Naścię Cykaniuk z miejsca po­
bytu nieznaną spadkobierczynię P iotra Gro- 
diuka zmarłego 8 kwietnia 1875 w P istyniu 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządze­
nia aby się w przeciągu roku z głosiła i de- 
kiaracyę do spodku wniosła, inaczej bowiem 
postępowanie spadkowe z zgłoszonymi spad­
kobiercami i kuratorem  w osobie Andryja 
M ironiuka dla niej ustanowionnym  przepro­
wadzone zostanie.

0 . k. sąd powiatowy
Kosów dnia 30 sierpnia 1881.

(1321 2 - 3 )  E d y k t .
L. 21668. O. k. sąd powiatowy m iej­

sko delegowany w Tarnowie .podaje do w ia­
domości że celem zaspokojenia w ierzytelnoś­
ci Arona Gewólba jako prawonabywcy Alte- 
ra Gerlicha a względnie Jędrzeja Łabędzia 
w kwocie 20 zł. wa. z pn. odbędzie się dnia

31 marca, 17 kw ietnia i 1 maja 1882 każ- 
dem razem o godz. 10 przedpołudniem  s- 
gzekucyjna sprzedaż przez licytacyę realno­
ści pod 1, 58 w Łękawicy położonej, d łużni­
ka P iotra Budzika względnie tegoż masy 
spadkowej własnej.

Cena wywołania 225 zł. aw.
W adyum  22 zł. 50 ct. wa.
Resztę warunków  lieytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej reg is tra ­
turze.

Tarnów dnia 20 stycznia 1882.
1204 — 3) E d y k t .

L. 9860. D nia 2 maja 1882 o godzinie 
10 rano odbędzie się publiczna sprzedaż re ­
alności 1. k. 284 w Czchowie położonej Szcze­
pana Katarzyny Zołnów własnej na rzecz 
Józefa Janickiego celem zaspokojenia 30 zł.

Cena szacunkowa 250 zł.
W adyum  25 zł.
A kt oszacowania, warunki licytacyjne 

przeglądnąć można w registraturze 
O. k. sąd powiatowy.

Brzesko dnia 30 grudnia 1881.
(1313 —3) C&bwie>is:*;c;seMie.

L. 24. N iniejszem  podajemy do publi­
cznej wiadomości, że wysokie c k. M inister­
stwo sprawiedliwości postanowiło rozporzą­
dzeniem z dnia 20 grudnia  1880 1. 19815 
systemizować posadę notaryusza z siedzibą w 
Tyśmienicy.

Rozpisując niniejszem  konkurs na tę 
posadę, wzywamy ubiegających się, aby w 
przeciągu 4 tygodni od dnia ostatniego o- 
głoszenia podania kom petencyjne należycie 
udokum entowane przez swoją przełożoną w ła­
dzę do tutejszej Izby wnieśli.

Z c. k. Izby notaryalnej
Lwów7 dnia 11 lutego 1882.

(1329 2 - 3 )  JE d  y  k  t ,
L. 5308. O. k. sąd powiatowy w N ie­

połomicach przeprowadzi egzekucyjną publi­
czną sprzedaż realności pod n. 35 w Niepo­
łom icach położonej, w łasność tabularną Jana  
B urdy stanowiącej, na zaspokojenie przynale­
żącej się Herszowi Perlm anowi kwoty dłuż­
nej 63 zł. a. w. z pn. w trzech term inach 
licytacyjnych a mianowicie dnia 8 marca, 
dnia 12 kw ietnia i d rra  11 maja 1882, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem.

Cena szacunkowa i wywoławcza tej re ­
alności wynosi 1539 zł. 30 ct., wadyum zaś 
154 zł. a. w. Resztę warunków licytacyjnych 
i wyciąg hipoteczny tej realności przejrzeć 
można w tutejszej registraturze.

Niepołom ice dnia 22 grudnia  1881. 
(1273 2— 3) E  d  y  k  U

L. 6412. G. k Sąd powiatowy w A n­
drychowie zawiadamia Franciszka Bogunię, 
że dla niego w postępowaniu spadkowem po 
ś. p. Macieju Boguni kuratorem  ad actum 
Szymon B ogunia z Nidku ustanowionym  zo­
stał i wzywa go, aby do spadku tego w 
przeciągu roku jednego deklaracye albo pise­
m nie lub ustn ie złożył.

Andrychów  18 stycznia 1,882.
(1283 2 —3) © b w l c s & e i e i i i e

L. 10205 Katarzyna Schm idt z Lin- 
denfeldu córka ś. p. M arcina i Krystyny 
Schmidtów uznaną zostaje jako głupkow atą; 
kuratorem  jei Franciszek Hesel z Lubiany.

O. k. Sąd powiatowy.
Szczerzec 5 grudnia 1881.

(1281 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 5377. Dnia 22 ma-ca, 21 kwietnia 

i 24 maja 1882 każdego razu o godz. 10 
przed południem , odbędzie się w tutejszym 
Sądzie egzekucyjna sprzdaż realności pod 
1. 35 w Dębnikach położonej, małole. Jana  
M ardydy własnością będącej, na zaspokojenie 
pretensyi Franciszki Kopińskiej w kwocie 
240 złr. w. a. z przyn.

Cena wywołania wynosi 573 złr
W adyum 60 złr. w. a.
Resztę w arunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć moż­
na w registraturze.

Podgórze dnia 27 października 1881. 
(1330 2— 3) E  d  y  k

L 4227. 0. k. Sąd powiatowy w W a­
dowicach, uznawszy Jana  Szczura gospoadrza 
z pod n. k. 300 w Choczni m arnotrawcą, 
ustanow ił dla niego kuratorem  Józefa Guzde- 
ka, (gospodarza w Choczni pod n. k. 251 
zamieszkałego.

Wadowice dnia 20 czerwca 1880.
(1320 2 - 3 )  E d y k t .

L. 9. Celem oznaczenia wynagrodzenia 
p. adm inistratora mas rozbiorowych M arkusa 
H erm ana i Josla W eidlera, wzywam w szyst­
kich wierzycieli na 9go marca 1882 na 
10 rano.

Stanisłasvów 7 lutego .1.882.
komisarz konkursowy 

R ybczyński.
(1319 2— 3) E d y k t .  !

L. 6. Celem powzięcia uchw ały na 
wniosek adm inistratora m asy rozbiorowej M. 
N. M argolina, by aktywa masy tej uznać ja ­
ko nieściągalne i konkurs dla braku majątku 
znieść, zapraszam wszystkich wierzycieli na 
zgrom adzenie na  10 m arca 1882 na 10 rano.

Stanisławów 7 lutego 1882.
komisarz konkursowy 

Rybczyński.
(1294 2— 3) O U tw iesu seK ftiile

L 3452. C. k. sąd powiatowy we F ry ­

sztaku podaje do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie ośmiu ra t a 18 zł. i reszty 
kapitału 179 zł. 82 ct. w». z pn. przymuso­
wa sprzedaż reUnośei pod Nk. 13 subrep 1 w 
Lubli położonej, dłużnika W alentego Kozika 
w łasnej, w tutejszym  c. k. sądzie w drodze 
publicznej lieytacyi na rzecz c. k. uprz. Z a­
kładu kredytowego włościańskiego dnia 15 
marca, 14 kw ietnia i 19 maja 1882 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem  przed 
sięweźmie, cena wywołania 600 zł. zakład 
60 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych jako też 
protokół opisania tej realności przejrzeć m o­
żna w registraturze.

Frysztak 6 września 1881.
(1317 2 — 3) E d y k t .

L. 129. U chw ałą e. k. Sądu krajowego
we Lwowie z dnia 31 grudnia  1881 1.
56273 uznaną została M atrona Pawłowska z 
Czyźykowa za m arnowtrawczynię, kuratorem 
tejże ustanowiony został P io tr Hnatyszyn.

C. k. Sąd powiatowy.
W inniki dnia 12 stycznia 1882.

(1334 2— 3)
L. 3905 Jan  Kraś drukarz tutejszy 

umysłowo chory. Jego kurator P io tr Szuł- 
kowski.

Z c. k. Sądu pow. miej. del. Sek. I. 
we Lwowie dnia 13 lutego 1882.

(1236 2 — 3) ^  fe t
81. 1137. SSont f. f. ®rei§* al§ SEBeĄfel* 

geridjte fu Stanislau tuirb ber Snljaber be§ 
bem Osias M iiu z  artgeblidj iit SSerluft geratlje*
neit in Stanislau am 2 Sditner 1882 auf et*
gette D rbre  burd) Osias M unz  auSgeftellten,
fedj§ SPonate a dato ttt Stanislau gatjtharen
burdj J. F . Stera, ttt Buczacz afjeptirten SBedj* 
jel§ itber 522 fl. 50 fr o. 2B. aufgeforbert,
biefert SBedjfel btntten 45 Sńgen  bem tjterorti*
gert f. f. ®rei§gerid)te borjulegett ttttb fetttett 
bicSfdfiigett Sftedjte git befdjcinigett, lutbrtgett* 
faH§ tiber ahertnaligeS ©infdjreibert be§ Osias 
M iin z  biefer SBedjfet fur amortifirt tuurbe er* 
flart tuerben.

Stanislau 25 Santter 1882.
L. 3447. E  d. j  k  t .  (1324 2— 3)

O. k Sąd powiatowy w Glinianach podaje 
do powszechnej w iadom ości, że w sprawie 
egzekucyjnej Józefa Boksera jprzeciwko Pa- 

: włowi Turce o 24 złr. przymusowa sprzedaż 
pola „Dydówka11 zwanego, dłużnika własnego, 
na 30 złr. oszacowanego, ciała hipotecznego 
niestanowiącego, dnia 24 marca, 21 kwietnia 
i 19 maja 1882 o 10 godzinie przed połu- 
południem  w kancelaryi tego Sądu przez 
publiczną licytacyę odbędzie się.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Gliniany 23 października 1881.

(1298 2— 3) E d y k t
L 13011. C. k. sąd obwodowy w Prze 

myślu rozpisuje na rzecz galie Zakładu kre  ̂
dytowego ziemskiego w Krakowie celem za­
spokojenia następujących z sum y pożyczko 
wej 12.000 zł. pochodzących rat.
XII raty  z 1 kw ietnia 1879 . . 450 zł
X III raty z 1 października 1879 . 450 zł.
XIV raty z 1 kwietnia 1880 . . 450 zł
XV raty  z 1 października 1880 . 450 zł.
X VI raty  z 1 kw ietnia 1881 . . 450 zł.
i pozostającego kapitału . 10713 zł. z pn.
przymusową sprzedaż w drodze publicznej 
lieytacyi do dłużnika hipotecznego Israela 
Follendera należących dóbr tabularnych Czer 
niawka powiatu Jarosławskiego, dnia 30 m ar­
ca 27 kw ietnia i 25 maja 1882 godz. o 10 r a ­
no w gm achu sądowym odbyć się mającej.

W adyum  wynosi 2500 zł. a cena wywo­
łania 25.000 zł.

N a pierwszym i drugim  term inie sprze­
daż rzeczonych dóbr nastąpi za, lub wyżej 
ceny wywołania a na trzecim  nie niżej 20000 
zł. Bliższe w arunki tudzież wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

O czem się chęć kupienia mających tu ­
dzież niew iadom ych z życia i m iejsca poby- 
wierzycieli, którzy możliwie po dniu 22 paź 
dziernika 1881 ja to  dniu w ystawienia wy­
ciągu hipotecznego do hipoteki weszli i tych 
którym by uchw ała licytacyę rozpisująca zja- 
kiegokolwiekbądź powodn doręczoną być nie 
mogła, przez ustanowionego kuratora adw. 
Dr. M endrochowicza uwiadamia.

Z c k. sądu obwodowego 
Przem yśl 5 stycznia 1882.

(1326 2 - 3 )  E  d  r  k  t .
L. 4824. Dnia 28go listopad? 1882, o 

godzinie lOtej rano, odbędzie się w tu te j­
szym sądzie przymusowa licytacya należącej 
do W asyla Samborskiego, połowy realności 
uietabularnej w Kopyczyńcach pod 1. k. 321
położonej, za cenę szacunkową 235 zł. niżej 
tej ceuy zaś, tylko w takim  razie jeżli ofia­
rowana kwota odpowiadać będzie sumie za 
bezpieczonych długów.

Bliższe w arunki akt opisania i oszaco­
wania przejrzeć można w registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Kopyczyńce dnia 5 grudnia 1881. 

(1209 2— 3) O b w l e m a c s e n l e .
L. 6819. 0. k. sąd powiatowy w R y­

manowie ogłasza, że duia 20 marca, 24 kwie­
tn ia  i 30 maja 1882, każdym razem  o 10 
godzinie rano przedsięweźmie przymusów;, 
sprzedaż realności pod 1. k. 125 w Posadzie 
jaślickiej położonej, ciała tabularnego niesta- 
nOwiącej, Pelagii Kostycz własnej, celem ścią-

gnienia na rzecz Leiby M oroehowera kwoty 
110 zł. a. w. z pn.

Cena szacunkowa tej realności wynosi 
1100 zł., zakład zaś 10 procent takowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i ocenienia mogą być przejrzane w tusądo­
wej registraturze.

Rymanów dnia 14 grudnia 1881.
(1243 2— 3) E d y k t .

L. 1548. C. k. sąd powiatowy w Za- 
łoścach podaje do wiadomości, iż celem ścią • 
gnienia pretensyi w kwocie 163 zł. 14 ct. a. 
w. z pn na rzecz Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie przeprowadzi w dniu 
31 marca, w dniu 28 kw ietnia i w dniu 26 
maja 1882 zawsze w budynku sądowym o 10 
godzinie przed południem  licytacyę realno­
ści pod 1. k. 136 subr. 16 w Podkam ieuiu 
położonej, wedle wykazu hipotecznego 1. 560 
karta B poz. 1 Hilarego Szewaduckiego w ła­
snej. Cenę wywołania stanowi sum a 400 zł. 
a. w., wadyum 40 zł. Bliższe w arunki przej­
rzeć można w tus. registraturze.

O tem zawiadamia się interesowanych, 
tudzież wszystkich wierzycieli, którzyby po 
dniu 30 października 1880 do księgi g ru n ­
towej sprzedać się mającej realności weszli, 
lub Którymby uchw ała ta  doręczoną być nie 
mogła, na ręce ustanowionego kuratora pana 
Juliana Karabińskiego z Załoziee.

Załośce duia 15 kwietnia 1881.
(1206 2 —3) E d y k t .

L. 8240. Podaje się do wiadomości, iż 
dnia 26 kwietnia 1882 o godzinie 8 przed 
południem  odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności Srula Dickera w Horodence pod
1. k. 705 w księdze Dom. I str. 1 zapisanej 
wedle Dom. I I  str. 618 pag. 9 wł. dłużnika 
Srula D ickera własnej, celem zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprz. gal. akc. Banku h i­
potecznego 141 zł. 75 c t , 141 zł. 75 ct. 
i 1836 zł. 75 ct a. w. z pożyczki 2500 
zł a w pochodzącybh z pn., ua którym  to 
term inie realność ta  nawet niżej ceny sza­
cunkowej 5000 zł. a. w. za jakikolw iek bądź 
kwotę sprzedaną zostanie. Zakład wynosi 250 
zł. a. w. Resztę warunków przeglądnąć moż­
na w tutejszosądowej registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Horodenka dnia 28 stycznia 1882. 

(1001 3 —3) E  d  y  k  t.
L . 8-374. O. k. sąd powiatowy zawiada­

mia niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
W alentego i K atarzynę Rutynów, że w spo­
rze sumarycznym Jakóba Birnhaka o odda­
nie placu z domem lub zapłacenie 50 zł., 
wyznaczono term in do rozprawy na dzień 24 
lutego 1882 o godzinie 9 rano, ustanowiono 

i dla nich kuratorem  Feliksa Gołębiowskiego,
I z którym  roz rawa będzie przeprowadzoną,
I jeśli innego zastępcy sobie nie ustanowią.

Tarnobrzeg dnia 27 listopada 188L 
(1312 3— 3) O k w - le s z c a s e n ie .

L. 4039* W  celu zabezpieczenia dosta­
wy słupów kilom etrowych dla traktu  m yśle­
nickiego i izdebnickiego w okręgu budowni­
czym m yślenickim  odbędzie się w dniu 8 
m arca 1882 o godzinie 12 w południe w c. 
k. Starostw ie w M yślenicach licytacya przez 
składanie ofert.

Suma fiskalna wynosi 972 zł. 05 ct.
Bliższe warunki tego przedsiębiorstwa 

przejrzane być mogą w godzinach urzędo­
wych w powyż wymienionem Starostwie, 
gdzie także oferty opatrzone marką stem plo­
wą na 50 ct. i w wadyum 5 procent od su­
my fiskalnej w dniu lieytacyi najpóźniej do 
godziny 12 w południe podane być mają.

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub nie wniesione w term inie nie będą u- 
względnione.

Z c. k. Nam iestnictwa.
We Lwowie dnia 10 lutego 1882.

(1309 3— 3) E d y k t .
L  6146. C. k. Sąd powiatowy w Ży­

wcu ogłasza, żen a  d n iu l  marca, 5 kw ietnia i 7 
maja 1882 każdym razem o godzinie 10 ra ­
no odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k." 159 położo­
nej, M ichała Dybczaka własnością będącej, 
realności w Jeleśni pod 1. k. 278 położonej 
Józefa D unata własnej, realności w Jeleśni 
pod 1. k. 234 położonej W ojciecha D unata 
własnością będącej i realności w Jeleśni pod
1. k. 269 położonej M aryanny D unat własnej, 
ciała hipotecznego niestanowiących celem zas­
pokojenia resztująeej sumy 830 zł- w. a. z. 
pn. na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w 
Białej spółki zarejestrowanej z nieograniczo­
ną poręką.

Ceny wywołania stanowią wartości sza­
cunkowe 290 zł. 136 zł. 200 zł 290 zł., wa- 
dyum wynosi 10 prc. ceny szacunltoweej.

Każda z tych realności będzie sprzeda­
ną jako osobna całość.

Protokół zastawniczego opisania tudzież 
protokół oszacowania i reszta warunków licy­
tacyjnych mogą być przejrzane w registatu- 
rze.

Żywiec dnia 12 grudnia 1881 - 
(1284 3 — 3) E d y k t .

L. 12609. C. k. Sąd powiatowy w So­
kalu zawiadamia, że P iotra Rogozę z K or­
kowa uznano m arnotrawcą i nadano mu ku­
ratora Teodora Świtalskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal dnia 28 października 1881.



(1350 1— 3) F , (1 j  h  ( .
L. 10284. D nia 28 marca, 2 maja, 6 

czerwca 1882 każdym razem o godzin ę !0 
rano odbędzie się publiczna sprzedaż realno­
ści 1. k. 36 w Przy borowin objętej Adama 
M akarońskiego własnej na rzecz Kazimierza 
Zwierza celem zaspokojenia 100 zł.

Cena szacunkowa 1.370 zł.
W adyutn 137 zł.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

przeglądnąć można w registraturze.
O, k. sąd powiatowy.

Brzesko dnia 13 stycznia 1882.
(1339 1— 3) IB <S > h  *.

L  515. Ludwika Bidzińsk!ego z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego wzywa się, aby 
w celu założenia deklaracji do spadku po 
zm arłym  w Horpinie 14 sierpnia 1872 z po­
zostawieniem pisemnego ‘ odycylu z daty 
H orpin 24 łipca 1872 ojcu Franciszku B u­
dzińskim do jednego roku do tutejszego sądu 
zgłosił się, inaczej spadek przez kuratora w 
osobie Zygm unda Bidzińskiego ustanowionego 
przyjęty a część spadkowa, aż do jego śm ier­
ci w sądzie przechowaną zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego.
kam ionka 31 stycznia 1882.

(1190 8— 3) O b w i m e s e i i f  r .
L. 6168. C. k. sąd krajowy we Lwowie 

oznajmia iż, na podstawie dokonanego, dnia
9 lutego 1882 wyboru, adw. Dr. fiares sta­
łym  zarządcą masy rozbio ow j Ghaima A- 
braham a Rozenberga, zaś Izydor Baum ann 
zastępcą zarządcy ma y, zamianowani zostali.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 11 lutego 1882 

(1343 1— 3) E  <1 y  s* 4.
L. 922. Z pobytu niewiadomego pana 

Jozefa Romaszkana dzierżawcy dóbr Koszyło- 
wce zawiadamia się, że pan Jakób Romasz- 
kan wniósł przeciw temuż pod dniem 22 lu­
tego J882 1. 922 prowizoryczną grabież ce­
lem zabezpieczenia funduszu odpowiedzialno­
ści względem osypać się mającego nasienia 
wiosennego, której tusądową uchwałą z dnia 
20 luiego 1882 miejsca dano i dla tegoż na 
jego koszt i niebezpieczeństwa) kuratora w o- 
sobie P . Teodora Łagodzińskiego z Tłustego 
ustanawia

C. k. sąd powiatowy.
Tłuste 20 lutego 1882 

(1386 1 —3) &; rt y k  t .
L. 6738. W dniach 17 marca, 21 kw ie­

tn ia i 26 maja 1882 każdą razą o godzinie
10 przed południem  odbędzie się przym uso­
wa sprzedaż realności nietabularnej pod nr. 
kon 493 s. rep. 28 w starych Bohorodcza 
nacb położonej do dłużnika Fedora Dołu tka 
ze starych Bohorodczau należącej w tu te j­
szym e. k. Sądzie na rzecz Zakładu kredyt, 
włościańskiego na zaspokojenie sumy 300 
złr. zpn. z tern, iż realność ta na pierwszych 
dwóch term inach ?a cenę szacunkową lub 
wyżej niej, zaś na trze im  także i niżej 
tejże sprzedaną będzie

Cena szacunkowa wynosi 600 złr.
W adyum  60 złr.
Resztę warunków’ licytacyjnych, proto- 

tokół opisania i oszacowania prz-jrzeć mo­
żna w tusądowej registraturze.

Bohorodezany dnia 5 stycznia 1882 
(1342 1— 3)

L. 746. W dniach 27 marca, 28 kwie­
tnia i 26 m aja 1882 odbędzie się przym uso­
wa sprzedaż realności nietabularnej, pod nr. 
konsk. 656 v.r Perehińsku po w Dolina poło 
żouej, dłużników Izaka i Racheli Kucllów 
własnej, w tutejszym  e k. Sądzie na rzecz 
Zakładu kredyt włościańskiego na zaspoko­
jenie sumy 687 złr. 38 ot. w. a zpn. aażdą 
razą o godz nie 10 przed południem  z t.eiu.

' że na pierwszych dwóch term inach realność
ta  za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
na trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa. 1200 z łr je s t ceną 
wywołania.

W adyum wynosi lOprc.
Resztę warunków w tutejszej registra- 

turze przejrz .ć  można.
O. k. Sąd powiatowy.

Rożniatów *15 lutego 1882.
] 341 i —3j © ^ w i e s z c z e n i e

L. 574. W dniach 27 marca, 28 kwiet 
nia i 26 maja 1882, odbędzie się przym uso­
wa sprzedaż realności nietabularnej, pod nr. 
kousk 28 subrep. 74 w Dubie powiatu Do­
lińskiego Dołożonej dłużnika S tetana Iwa* 
nyszynego, nieobjętej masy spadkowej w łas­
nej, w tutejszym  c. k. Sądzie na rzecz 
Zakładu k redy t' włościańskiego na zaspoko 
jenie surav 86 z 'r. 76 ct. w. a. zon każdą 
razą o godzinie 10 przed południem  z tem, 
że na pierwszych dwóch term inach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
ca trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa 200 złr. jest ceną
wywołania.

Wadyum wynosi lOprc
Resztę warunków w tutejszej reg istra -

turze przejrzeć można.
O. k Sąd powiatowy.

Rożniatów 14 lutego 1882 
(1349 l _ 3 )  © I s w i e s z c i e u i e .

L. 18623. Celem zaspokojenia w ierzy­
telności Jana Bueia w kwocie 30 złr. z pn. 
rozpisuje c. k. powiatowy Sąd ;miej. deleg. 
egzekucyjną sprzedaż realności pod Ik 46 
w Batyczacb położonej dłużnika lo d k u  Ha- 
wryszki własnej, wykazem 1 20 wspomiuiiej 
gm iny ei)jct j w dniu 20 marca, 19 kw ietnia, 
i 26 maja 1882 zawsze o godzinie 9 rano, 
tutaj w drodze publicznego przetargu odbyć
się majaeą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
603 złr wyprowadzona

Zakład wynosi 60 złr. 30 ct.
W arunki licytacyjne akt opisania i osza­

cowania rzeczonej realności mogą być przej­
rzane w tu -ądowej registraturze.

Przemyśl 15 grudnia 1881.
(1870) « S g lo s* C 3 * e ,

L 695. O. k. Komisya hipoteczna c. • . 
sadu powiatowego w Brzostku zawiadamia,_że 
dochodzenia miejscowe celem załozema księ­
gi gruntowej dla gm iny katastralnej Dębowa 
rozpoczyna z dniem  23 lutego 1882.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszę 
w dotyczących urzędach gm innych, 

i B rzostek  dnia 14 lutego 1882.

oma

Doniesienia prywatne.
Nakładem i drukiem 

J. B. LANGIEHO w GNIEŹNIE
w yszło:

Prałaci i Kanonicy
KATEDRY METROPOLITALNEJ G N IE Ż M E ŚSflE J

01) ROKU 1000 AŻ DO DNI NASZYCH 
podług źródeł archiwalnych opracował 

K  s .  J A N  K U B T T R O f f  S K I ,
kanonik metropolitalny gnieźn.

Zeszyt drugi. — Ceua 3 m arki.

Zamówienia na dzieło powyższe, obejmujące ze­
szytów 20 po 3 mk. (zeszyt I. 6 mk. za co ostatni 
bezpłatnie), przyjmują wszystkie księgarnie krajowe 
i zagraniczne. Przedpłatę na dzieło całkowite mk. 50 
przyjmuje ty lk o  księgarnia nakładowa. (1368 1—3)
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FU. SCHUBUTHA I SYNA
W E  L W O W I E .

Sekretarjat
Jego Królewskiej Wysokości (1359 1_ 2)

księcia Leopolda 
B a w a r s k i e g o .

Monachium 23 stycznia 1882.
W i e l m o ż n y  P a s i e !

Za załączone zł. 40 upraszam  uprze jmie o ponowne nad- słanie 
20 funtów herbaty którą proszę pod a d r e s e m  J e g o  K r ó l e w s k i e j  
W y s o k o ś c i  N a j d o s t o j n i e j s z e g o  k s i ę c i a  T ,c o » * o Id a  B a w a r s k i e g o  
w y s ł a ć .

Z głębokim  szacunkiem
F. J- P e te r ,

s e k r e t a r z  n a d w o r n y .

HERBATĘ powyższą w ccilic *3 zł. za funt jak  również inne 
prz- dnie gatunki poleca handel

E r y d .  S c l i u b u t l i a  S y n a
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Fryderyka Schubutha i Syna

l a b a n c z
© g i e r  skarogniady, pełnej krwi po O s t r e g e r  od 
B r o w n  A g u e s -  po W e s t - A u s l r a l i a n .  (O.
G. 13. Vol. I  pag. 291) stanowić będzie oba klacze 
po 35 zł. od sztuki — Owies i siano po cenie ta r ­
gowej w  N i e g o w i c i  poczta G d ó w .  (1362 1—3)

o o o a o o o o so e ia o a o o
M O E S Z Y N

Zdrojowiska Solankowe-Borowinowe
poleca swoje cenne

przetwory lecznicze do picia i kąpieli
i przyjmuje zamówienia na takowe.

o!

W o d a  g o r z k a  n a t u r a l n a  z  z d r o j u  
B o n i f a c e g o * 4 w małych dawkach sprawia już 
bfite wypróżnienia bez bolu i upośledzenia trawienia 

i zaleca się wskutek tego do dłuższego użycia.
S ó l  g o r z k a  rodzima ze zdroju „Bonifacego" 

ługowana pod kontrolą komisyi Towarzystwa lekarzy 
galicyjskich i e. k. profesora chemii Dr. Radziszew­
skiego, na sposób soli karlsbadzkiej.

Na zasadzie doświadczenia, zrobionego tak w 
klinice mojej, jakoteż w praktyce prywatnej, uważam 
użycie soli morszyńskiej ze zdroju „Bonifacego' jako 
środka bez bolu j osłabienia lekko czyszczącego za 
nader skuteczne. Z tego powodu przenoszę podawanie

J tej soli w cierpieniach kobiecych z zatkaniem pałą- 
I czouych, nad sól Karlshadzką, glauberską, oraz wody 
J gorzkie i mogę ją sumiennie polecić, w miejsce wy- 
! mienionych środków leczniczych, z dodatkiem, że c-o 
1 do działania i skutku takowe przewyższa.

Lwów d. 17 listopada 1881. (445 6-6)
Prof. Dr. Adam Czyżewicz 

c. k. radca zdrowia, 
ł i u g  b r o m o - s o l a n k o w y  z e  z d r ó j n  

„ M a g d a l e n y 44, takiej samej dobroci jak kreuc- 
nachski i halski.

f c u g  b o r o w i n o w o - s o i a u k o w y ,  po raz 
pierwszy do użytku lekarskiego wytworzony, a posiar 
dający przy miernej stosunkowo ilości soli kuchennej 
i bromu wiele kwasu mrówkowego i żelaza. Powyż­
sze Ługi są na składzie w Wiedniu u pp. Dr. J . N. 
von Heinrich, właściciela Romisci.es Bad, zaś główny 
skład dla Austr. u Dr W ells, e. k. liweranta nad­
wornego wód mineralnych zum ,Biauen Igei“ 1. 5.

Na składach: w Krakowie u pana J. Wentzla 
(upoważniona Filia wód mineralnych naturalnych Ga­
licyjskich i Czeskich). We Lwowie w aptekach Pp.: 
K. Mikolaseha, J. Beisera, J . P iepesa, C. Krzyża­
nowskiego, Z. Hackera, w handlu p. Karola Klimo­
wicza; w Tarnowie u p. J . Reida apt,; w Rzeszowie 
w handl. Schaittera i spó łk i; w Przemyślu u p II. 
Tarczyńskiego apt.; w Czerniowcach w handlu p Ig­
nacego Sehnircha; w Stanisławowie u p. Jana Ma­
cury w Stryju u p. Zagórskiego; w lassach w apt. 
pp. Antoniego Lindego, A. Raeowitz, Rudolfa Pete- 
lenza, Franciszka Konga; w Roman w apt. p. Maksa 
F ran k i* ; w Bakan w handlu p. Ju rista ; w Botusza- 
nach w handlu p. M. Spilera; w Suczawie w aptekach 
pp. Mik. Karczewskiego i Juliusza Fieberta,

Ogłoszenie iicytacyi.
- o « o -

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y
galicyjskiego BANKU kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny)
podaje do ogólnej wiadomości, iź zapadłe do d. 31 grudnia 
188 i  roku zastawy w dniach 8 i 9 marca 1882 roku w 
godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
§. 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.

Iwo w dnia 18 lutego 1S82. (1163 2 - 3

!!!Cztery wieSkie medale zasługi i list pochwalny!!!
Znakomite powodzenie ; powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby, zniewalają mnie do po­

dania do publicznej wiadomości, że

F I L I I *  T O M
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem trżyeiu przywraca piękny, naturalny koior. P i l i p -  
l< n i nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, któpc pod wpływem tego znakomitego środka odzys­

kują pierwotną barwę. C e n a  f l a k o n u  1 z ł .  5 0  c t .

w r  .m ... a  *  a r  i r  x  a r
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 
i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem 

tego środka pokrywają się pięknym włosem.
C a ł y  f l a k o n  3  z ł .  P ó ł  f l a k o n u  1 z ł .  6 0  Ct,

W  o  cl a  a t e ń s k a
używa sic do skraplania włosów, oprócz przyjemnego zapachu, zapobiega tworzeniu się łupieży,

oczyszcza skórę i włosy. C e n a  SO  c t .

N K j R E T I N A
Po długiem doświadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny środek do natychmiastowego farbowania 
włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny : jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowa­

niu bardzo prosty. C e n a  1  z ł .

A n t i l e n t t i l i a
usuwa p i e g i ,  o p a l e n i e  s ł o n e c z n e ,  p l a m y  w ą t r o b i a n e ,  nadaje twarzy białość,

delikatność i przejrzystość. C e u a  2  z ł .

W  O D A  F 1 J O Ł K O W A
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, tredziki, pierzehnienie i łuszczenie się 
skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównana delikatność. C e n a  1 z ł ,

m [ A  G N O L I N A
jedyny środek odświeżający płeć, skóra sueba, szorstka i zgrzybiała pod wpływem M a g n o l i n y  
staje się miękką, przejrzystą i delikatną. M a g i i o M n a  usuwa c z e r w o n o ś ć  n o s a ,  niszczy 
w ą g r y  t. j. czarne punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego

środka 1 z ł .  5 0  e t .

WÓDA L I L J OWA
Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody po kilka- 

krotnem użyciu zupełnie nikną. C e n a  1 z ł , .  5 0  c t .krotnem użyciu zupełnie

O r ie n ta l in a  c z y l i  P u  d r  w  p ły n ie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną, piękną i przyjemną białość (dla oka niedostrzegalną)

ją i konserwuje. Cena 1 złr.
odświeża

jest prawd: 
ani ołowiu, 

iemnie prz,

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y  B I A Ł Y
unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w swym składzie ani bizmutu 
- '• żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych zdrowiu, pomimo tego fjrzy- 

lo twarzy nadaje śliczną, naturalną i ba.rdzo przyjemną białość i delikatność. 
C e n a  p u d e ł k a  1 z ł r .

—  P U D B  K S I Ą Ż Ę C Y
c i e l i s t o - r ó > ,o w y  i  c i e l i s t o - ż ó ł t a w y  p o  5 z ł r .  3 0  e t .

K I L E M  O I H E J E T A Ł . W  M A Ł Y
elelisto-różow y dla blondynek i e ie lis to -żd łtaw y  dla szatynek.

Powyżej wymienionych artykułów nabyć można we fabryce we Lwowie przy ulicy Konernika 
pod 1 8  i w fila .w  Krakowie, Sukiennice 1. 20, także u Stechera w Stanisławowie J a S g i e w L  
cza w Tarnopolu i u karzyuiewieza w Podhajcaea. E

J. IH N A T O W IO Z
ma^Hter farm. i chemik Nądtłwy.

D

I
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K A Z I M I E R Z  L E W IC K I
GŁÓWNY SKŁAD DŁA GALICYI

i towarów i(
(1363 1 - ? )

W e Lwowie, ulica Trybunalska I. 6.

p o le c a : ¥  jg®s*.Tł:JUi. £  s m ^ w e d L a s l f i . e
1 pakiet zawierający 10 pudełeczek 7 centów

H o s tu m e n c ik i  s t o ło w e  do szwedzkich zapałek, sztuka po 25 ent., 30 cnt. 70 cnt. i wyżej.

W y k lu w a c ie  d o  a ęb d w  zwykłe, 100 wiązanek 50 centów, zaś lepsze 1 wiązanka 5 centów.

P ir a m id k i  «ia z w y k le  s ia r n ik i  z  g l in y ,  po 15 cnt. i po 20 cnt. 
dtto. z porcelany po 25 c n t , 30 ent., 50 ent. i wyżej.

P o p i e l n i c z k i  d o  c y g a r  z porcelany, terakoty, majoliki w obfitym wyborze.

XXXXXXX3GQOOGGGC
■ y  Y  "y™ p a t o lo g ic z n y c l i  wypadkach b r a -  

\ A /  k u  r e g u la r n o ś c i ,  w b la d a c z -
v  *  c e ,  niedokrewności i upławaeh, tudzież

w wszelkich słabościach tajemniczych płci niewieściej, 
udziela skutecznej rady i pomocy pod zaręczeniem 
najściślejszej dyskrecji (1171 3—?)

Specyalista  eliorób tajem niczych, pr. lekarz  
Wszech - M edycyny

przy ulicy Wałowej 1. 8 ,  I-sze 
piętro. — Ordynuje od 9 do 12 

przed i od 2 do 6 po południu. Uiłf Wchód i wy- 
chód, tudzież czekalnie separowane.— Także listownie.

J. KURPltL

& &  g o d z i n
wykończa się choćby najstrojniej sza suknia  
za miernem wynagrodzeniem podług najnow­
szej mody, t a k ż e  k r a j e  i  p a s u j e  s t a ­
n i k i  p o  5 0  c l .

Pracow nia s u M  t m M  i  bielizny  
i c s l i e j

JURKIEWICZ
u l. H alicka 1. 44.

(213 1 4 -1 5 )

Węgierskie i włoskie

gUT C h ło p cy
1 złr. znajda zajęcie w księ­

garni F. IŁ, Richtera.
(1358 1 - 3 )

Bilińskie wody
sś 9

nadeszły do składu W ik t o r a  W oltl- 
b a u m a  ulica Karola Ludwika 1.29.

i13611

[U] PREMIOWANA ZA SWE WYROBY NA WYSTAWIE PRZYRODNICZO - LEKARSKIEJ w KRA- U 
KOWJE r. 1.881, apteka pod „ZŁOTYM SŁONIEM1' H e n r y k a  B l u i n e n f e l d a  we LWOWIE h *  

| |^ j  p o l e c a :

’Hj M a la g ę
wyrobu ^ 1 ■ < aptekarza

J  w e  L w o w i e

z  c h in ą

Środek ten jest ekstraktem królewskiej kory chinowej. Działa niezawodnie przeciw niedo- fjy^ 
yPIj krewności, cierpieniom nerwowym, febrom i osłabieniu. Jako toniezny i pokrzepiający wzbudza

apetyt i wywiera najznakomitsze skutki w rekonwalescencji po chorobach ciężkich wycieńczających 
ry j  G łówny s.ciad w aptece pod  „Złotym  słoniem “ [U
U  H E A R Y K A  R L U M E J fF E L D A  we Lw ow ie. b '
[U l Cena 2 z łr . 50  cnt.

(3) (W9 3 -? )

kio. franco

t o w a r y
C zarna m aść  n a  s k ó r y , 

i  o b u w ie , 1 kio. z łr
Cytryny, 100 sztuk 
Cynamon 
Cykata
Daktyle białe la .
Bryndza jesienna 4'
Figi wiankowe 
F igi sułtańskie 
Gwoździki całe 
K a r a f io ły  świeże f 
Migdały duże słodkie 
Marmulada morelowa 
Papryka królewska 
Pieprz czarny lub angielski 
Pomidory gotowane i butelka 
P o w id ła  43/10 kio. franco 
Rodzynki żółte bez pestek i z pestk 

czarne

3.—
1.25
1.80
1.6'i
3.10

-4 Ho.

rzen ttem e  
. 1.20.

złr.
1 kio. złr.
1 kio. złr.
1 kio. złr. 

złr.
1 kio.
1 kio 
1 kio. złr. 

franco złr.
1 kio. złr.
1 kio złr.
1 kio. złr. — .80 
1 kio. złr. 1.05 

/« litrowi: iłr .
złr. i .60 do 1.80 
1 kio. złr. - .6 0  
1 kio złr. -.78

złr. —.32 
złr. —.78 

2 25 
2.— 
1.16 
1.50

9 E 8 A Ł  Z Ł O T Y
na Wystawie powszechnej w 1878.

W I E L K I  M E D A L  Z Ł O T Y  I 
4 D Y P L O M Y

MjE D A L  P O S T Ę P U  
H O N O R O WE ,

1812— 1873

Wody

M A SZ Y N Y  N IE U S T A N N E  
d o  w y r a b in n iH  N A P O I G A Z O W Y C H  w s z e lk ie g o  g a tu n k u

seleerskiej, Limoniady, Soda YYater, win musujących, nasycania gazem piwa etc.

03^5

|  S tY F O I fY  o wielkiej i 
20tu atmosfer. Proste.

Sardynki marynowane 5 i$Io. franco złr.
Śledzie marynowane 5 kio. franco złr.
Kawior 1 Mo. z ir-
Świece flora 56!< g. do 450 franco od 4.10 do 
Słonina gruba świeża 43/4 kio. franco złr.
Smalec świeży 42/10 kio. złr.
Śliwki duże 4s/10 kio. franco złr.

Tomasz Gurowic*
l i u d s i j K ^ s z l ,  fisco  i-

uiałej tłoczni, kształtów owalnego i walcowego, wypróbowano pod ciśnieniom| 
, trwałe, łatwe do czysz- zenia. Cyna najlepszego gatunku. Szkło kryształowe.

?4 f i  ifr Al i  fi f*  JJ & D  ! S £  U L me du FAUB0URG-P01SS0NN1ERE. PARYŻ, i
I I  I I  l i m  I I  W  b n U I l n r i L L L h i  Posyłka bezpłatna prospektów szczegółowych.

3.  B b D I i E T  &  C o m p .  ' S f a s ^ p G .  (650 4 - 411

W c. k . k o n c e s .

I L J  LUU1U IlUllUi *S UJlL’
u l .  P i e k a r s k a  l. 2 1

rozpoczyna się n o w y  k u r s  d» egzaminów 
na j e d n o r o c z n y c h  o c h o tn ik ó w ', t. j.
takich, którzy nie ukończywszy szkół przepi­
sanych, chcą zostać jednorocznymi ochotnikami, 
* (In ie m  1 m a r c a  r . b . Zgłaszać się 
można w Zakładzie co dzień od godz. 5 do 7 
po połud. Na zgłoszenia się z prowincji u- 
dziela Dyrektor zakładu listownie wszelkich 
wyjaśnień, a na żądanie rozsyła programy 

i plany naukow e bezp łatn ie.
Zakład utrzymuje już od lat 12tu wzorowo 

kierowany p e n s y o n a 4, do którego p.zyj- 
mują się uczniowie uczęszczający do szkół 
średnich publicznych. Pensyoniśoi^ noszą mun­
dur zakładow y z trzema stopniami odznak 
za pilność i obyczajność

HEL S fl 5 t ł  B»
^  D yrektor Z akładu.
<  (1056 4— 5
O Y W Y W Y I

W . A D A i l lO W I C * , B r o d y .

Wyłączny główny skład

W .

z MOSKWY
w  h a n d lu

A D A M O W I C Z A  
w  B r o d a c h

w oryginalnych pakietach
1li, 1l2 i Vi w eonie od złr. 2.24, 3.24, 
4.24 i wyżej za funt. Każda paczka zaopa­

trzona bandarola i plabą z miejsca 
_________________________  (1138 4-10)
W. A D A M O W I C Z , B r o d y

>
9

e
3

es
i
sa

a jn o w s z y  P O R A D N I K  mój , wy-

pochodzących (wenerycznych) obojga płci, oraz 
sposoby leczenia, według najnowszych poglą­
dów opracowany, z przydatkiem o prostytucyi, 
można nabyć u mnie za 1 zł. za pobraniem poczt.

1 zł. 20 et. Także udzielam rady listownie.
fil*  A  P o m n i *  kilkunastoletnispecya- 
U l  . r % .  D C I y c i  j lista chorób płciowych,
oraz lekarz chorób dzieci. Ord. dmuowa od 3 

do 5 po poł. Ul. Karola Ludwika i. 7.
(300 7— f)

-O
♦
♦
♦o
♦
♦
♦
♦-o

Zuzanna Krzyżanowska
BQ w ó  ' w v 9ul. C zarnieckiego 1.28 

Biuro nauczycielskie:
poleca nauczycielki z wyższem wykształceniem, gu­
wernantki i bony Francuski, Niemki i Angie ki, oraz 
pośredniczy w ich sprowadzaniu. Przyjmuje nauczyciel­
ki za miernem wynagrodzeniem na stół i mieszkanie. 

____________________________________ (477 4—12)

W ażne dla domostwa! 
H d L  3 «  W  S B

' w p r o s t  z H a m b u r g a  w n a j le p s z y m
tuuku p>> o«r-wh en gros. od

Karola Fr. BurgharcTta
■ *

Makładem księgarni

v? workach o 5 kiio wolnych od portoryum włącznie 
opakowania za pobranem  poeztowetu 

Mokka prawdziwa arabska, naj wybór. 5 kil. 7 zł.
O zł. 
5 zł

30
00

5 zł. :ió

H. RICHTERA (H. ALTENBERGA)
' W e  IBCs Y5?

W y s z ł a  w  w y d a n i u  d r u g i e m  z i i a c i e i i i e  p o m n o ż o n e i n .

Menado wyśmienita w smaku 
Ceylon Perłowa najwybor. i łagodna ,
Melange (mieszana) poleca się szczegól­

nie . . ...........................................
Ceylon Plantation, Vardzo dobra w 

s Ł k u  . . .  . ,
Jawa złota, szczególnie dobra . . ,
Guatemala, wyborna, i wydatna . . ,
Kuba niebieskawo-zieiona, wyśmienita ,
Santos wyborna i silna . ,
Rio dobra w smaku . . ,
Herbata w największymi wybor/.o l 't  kilo od 1 do 6 zł.

Nachlnbniojsze uznania otrzymałem za wybor­
ny iowar. który dostarczam. (1221 1—6)

5 zł. 30 
5 zł. — 
4 zł. 80 
4 zł. 75 
4 zł. 10 
3 zł. 60

Rychłe wyczerpanie, bo w  ciągu zaledwie ośmiu miesięcy pierwszego wydania te- 
, . o- dzieła, którego układu dokonał zimny poeta p. W ła d y s ła w  B e łz a , a_ illustrowali 
r» i  artyści tej miary, co Andriolli, Brandt, Gerson, Kossak, Losser, Pillati, Zmurko, jest 
LW «ajlepszyi>* dowodem, że „ A n t o l o g i a  p o e t ó w  p o l s k i c h * *  przypadła do smaku 
.wJ

dowodem, /.«
pnb'iczności naszej że stała się nieodzowne.m dziełem w bibliotekach prywatnych, a oraz

iaMt ^4

i w  najodpowiedniejszym i najmilszym, podarunkiem dla miłośników poezyi ojczystej.
W  W istocie po wielu latach przerwy w tego rodzaju publikacyach, „ A n t o l o g i a

B o i s k a 44 była zjawiskiem nader pożądanem, zwłaszcza, że podawała w systematycz­
ni a uader pracowicie dokonanym układzie, całokształt naszej poezyi od nąjdawniej- 
<cłi, aż do w .atn ich  czasów.

Y  wydaniu obecnem, znacznie rozszerzonem co do treści znajduje pomieszczenie 
tjj siedmdziesieciu ar.eścm poetów polskich, których ntwpj>y ozdabia 12 illustraeyj najpiet^/ 
A szych naszych rysowników'. Mimo zwiększonej objętości książki z 26 na 32 arkuszy dru- 

kWJ ku mimo przyozdobienia jej sześściu illnstracyami więcej niż w pierwszem wydaniu 
mimo wreszcie przepysznej oprawy cena A w t o l  g i i  P - s l»  i c j  nie została pod- 

[^1 wyższoną i wynosi 6

Marka ochronna.

■ww" s s u  im,
na w ystaw ie przyrodniczo-lekarskiej 

w K rakow ie 1881

zł.
’ ~ ~ ~ ~ _ " ------  r® '’ (1167 2 — 3;Zupełnie świeży transport \

ze z b io ru  1881j82 r .
»jr» * ■ « -§

przez . . S  11 e  sprowadzonejw

E M B A T Y
c h i ń s k t e jW

a mianowicie :
Nr. i. Taszn. żółtokwiatowa aron3at 
N r. 2 JTnntojczau, białokwiatowa . 
Nr. 3. Nandzyn, czarna aromatyczna 
Nr, 4. Soncliong, . mało narkot.
N r' 5. Uougo, czarna familijna 
Nr. 6. W y s ie w k i z herbaty . . .
Nr. 7 ,, z najlepszych herbat
K A W A  w najprzedniejszych rodzajach

n a jta n ie j w  h a n d lu

Cena 
za */s kilo 

zł. 4-40 
zł. 3 60 
zł 3 
zł. 2'bó 
zł. 180 
zł. 1-30 

i 50

$t. Markiewicza
w e  L w o w ie  R y n e k  l. 42 .

(8 8-?)

L ds fT-

u 6et illeitlitletatur.

§  F-

Dieses neue iitterarische Unternshmen b ring t in gleichmassigen, gut 
redrgierten nnd schón gedruckten 0ktav-Ausgaben znm Preise ron  nur

k ® - <SQ S r .  o . W .  -WB
fiir den elegant in Leinwand gehundenen Band von ca. 300 Druckseiten die 
kiassischen D ichterwerke Deutschlands nnd des Auslands, u. A. die W erke von 
G oethe, S ch ille r , L essing , Shakespea rc. M o lie re , D ante , C alderon, P la ton , 
H. v. K le is t, Lennu, Cham isso, K iirn c r. — Alle 2 bis 3 Wochon ein Band.

Man kann anf die g a n z e  S e r i o  oder anf e i n z e l n e  D i e h t e r  suh- 
skrilueren. Ancl’ e i n z e l n e  B a n d ę  * rden abgegeben.

Folgendc ''" "p ie le  mb; n f Au. wordeuGichi dieses nenen Dnter- 
nehmen* k la r  n_„ sc  h i1 1s . ntl. < i ic h te  e werdcu 60 Kr. o.W.
kosten, G u th *  : l . n n d 2 . T ' ’ ' *r men ir  I b ^ H e b .  6 f Kr!o.W .etc, 

AnsfuhiW B# W osrnk te . ’'"nde K.

H. Richter’s Buchhanciiung in Lemuerg.
A,,.

Kawa zdrowia
K a w a  s ło d o w a

wyrobu aptekarza

HENRYKA BLUMENFELDA
w e L w o w ie ,

złożona z najskuteczniejszych i najcenniejszych
składników, głównie zo słodu.

Dla cierpiących na piersi, żołądek i niedo- 
krewność równie też dla dzieci słabych i de­

likatnych, jest najlepszym pokarmem. 
Przez pierwszorzędne powagi lekarskie dla 

osób nerwowych i niedokrewnych zalecana.

Sposób użycia:
Jedną do dwóch łyżek przez 5 minut 

gotować na jedną filiżankę.

C en a 3 0  cent.

Główny skład w aptece 
p o d  . . Z ł o t y m  s ł o n i e m ' ’

Henryka Biumenfelda

Ł •iwkami W?. Łozińskiego uL C k m 12 dom W ? rs m ,

(3 0  ^

Papier * c. k. uprayw.

•je

'BJfsnoffoigup


